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„OdcrwaC ad PolsM Pflalapalske 
Wsch., Wilna i Polesie“

©to hasło  rizuiiów  iHtraińsKacli, sub$gil|ow aiiych przez Niemców
Lwów, 26. 1. (PAT.). W ciągu sobot

niej rozprawy przeciwko sabotażystom- 
podpalaczom przesłuchano dalszych świad 
ków. M, in. zeznawał radca wojewódzki 
we Lwowie p. Iwachow, powołany na 
rozprawę jako ekspert. P. radca Iwachow, 
opierając się na cytatach tajnych pism 
ukraińskiej organizacji bojowej, skreślił 
cele i zadania ukraińskiej organizacji woj 
skowej, mającej swą komendę w Berlinie 
Tajna ta organizacja dąży do wywołania 
powstania w kraju, do stałego wywoływa
nia wrzenia, a następnie do oderwania od 
państwa Małopolski Wschodniej, Wilna 
i Polesia. Działalność ukraińskiej organi
zacji wojskowej obok propagandy wyraża 
się w aktach teroru w formie rabunku, 
podpalania i mordów. Radca Iwachow 
przedstawił następnie wszystkie zbrodnie

Dziś rząd odpowie 
na nagonkę Brzeską
(s) Warszawa 26. 1. (tel. własny). 

Brisiejszy dzień w Sejmie będzie nie 
zwykle pracowity i ożywiony. Oprócz 
odbywających się normalnie prac ko* 
misyjnych  ̂ przed południem o godz. 
11 odbędzie sie posiedzenie Senatu, a 
o doda. 5 popoł. posiedzenie Se jmu.

Na posiedzeniu Se i mu według wy* 
danych dotychczas dvsnozvcji żabie* 
rze głos premjer Sławek, aby wygło* 
sić krótkie oświadczenie w tzw. spra* 
w!e brzeskiej. Łączy się to z interpe* 
łacja Klubu Narodowego w sprawie 
aresztowania b. posłów oraz z interpe 
lacją Klubu Ukraińskiego w snrawie 
aresztowania i internowania b. po* 
słów ukraińskich. Przypuszczała, że w 
związku z tern wvwiąże się ożywio* 
na dyskusja zarówno przy omawia* 
niu samych wniosków iak też oświad 
czenia premjera Sławka.

I o w  PoisK o-rnm aiń«l(i«  
z a w ia z u if  **e w  P ozn an «n
Poznań, 26. 1. (PAT). W dniu dzisiejszym 

zawiązało się w Poznaniu towarzystwo polsko- 
rumuńskie celem zacieśnienia stosunków kul 
turalnych między obu państwami. Do prezy* 
djum nowozawiązanego towarzystwa wybrano 
tn. in. znanego poetę Emila Zegadłowicza, re 
daktora Szperbera i Arciszewskiego.

Przrrt ńum olnotlcin  jow leck . 
b r o n i s*c H lszoa^ fa

Madryt, 26. 1. (PAT.). Król podpisał de 
kret, zwiększający opłaty celne od artykułów, 
pochodzących z krajów, które nie są złączone 
7, Hiszpanią traktatami handlowymi. Zarzą
dzenie to skierowane jest przeciw dumpingowi 
sowieckiemu

W lu rc ii nfc żarlufą...
55 o só b  ra g ro źo p ticb  b a ią  

Sm Serc.
Izmir 26. 1. (PAT). Na dzisiejszem 

posiedzeniu sadu wojennego rozpa* 
trującego sprawę pierwszej grupy 120 
osób, zamieszanych w akcję reakcjo 
nistów w Menemcn, prokurator doma 
gał się kary śmierci dla 55 óskarżo* 
nych.

i sabotaże, popełnione przez U. O. W . —
E kspert stwierdził, że wbrew oświadcze
niom pewnych wybitnych dzienników u- 
kraińskich m iędzy U. O. W . i organiza
cjam i nacjonalistycznem i istnieje ścisły 
związek. Dalej zwrócił on uwagę na to, 
że akcja sabotażow a w zm ogła się w mo
mencie, gdy Niemcy rozpoczęli szturm  w 
sprawie kory tarza gdańskiego i G. Śląska 
Obecnie oczy U . O. W . zwrócone są też

na Amerykę, dokąd pojechał znany z pro
cesu o zamach bombowy na Targach 
W schodnich niejaki Senyk.

Po przemówieniu prokuratora i obroń
ców sędziowie przysięgli o godz. n  w 
nocy potw ierdzili dwa pytania co do winy 
oskarżonych, resztę zaś pytań zakw estio
nowali. W obec tego główny oskarżony 
Sawczuk skazany został na 6 la t w ięzie
nia, inni oskarżeni zostali uwolnieni.

Wiigtfa am b asad o ra  
SM. Zjednoczonych A. P. 

w P oznan iu
Poznań, 26.1. (PAT.). Wczoraj wieczorem 

odbył się w ratusza obiad na czele bawiącego 
w Poznaniu ambasadora Stanów Zjedn. Willi- 
sa i jego małżonki. W obiedzie wzięli udział 
prócz państwa Willis w otoczeniu sekretarza 
Ehrlicha i Stamirowskiego oraz attache woj
skowego Jaegera, przedstawiciele władz cywil
nych z wojewodą Raczyńskim i dowódcą O. K. 
gen. Dzierżanowskim na czele. Ponadto wziął 
udział w obiedzie J. E. ks. biskup Dymek, licz
ne grono przedstawicieli przemysłu i handlu, 
konsulowie, przebywając}’ w Poznaniu i t. d.

Straszna katastrofa w Bydgoszczy
1$ pasażerów  w zam hnidlym  au tobusie  n a  dnie rzeki — Zwłoki 6 oI5ar 
umieszczono w kostnicy — 4 ciężko rannych  przew ieziono do  lecznicy

Wczorajszej niedzieli o godz. 7,30 
przedpoł. ul. Frankego w Bydgoszczy 
biegnąca wzdłuż lewego brzegu Brdy 
była widownią mrożącej krew w ży* 
łach katastrofy autobusowej, która 
pociągnęła za sobą 6 ofiar w ludziach 

Na wąskim skrawku tejże ulicy 
naprzeciw poczty znajduie się niesz* 
częsne miejsce postoju dla autobu* 
sów, utrzymujących stałą komunika* 
cję między Bydgoszczą a szeregiem 
okolicznych miast i miasteczek. Au* 
tobusy te zajeżdżają ul. Jagiellońską 
a następnie skręcają ul. Pocztową — 
zatrzymuiac się na ul. Frankego przy 
gmachu Poczty, gdzie nieiednokrot* 
nie zwłaszcza w godzinach Drzedno* 
łudniowych ujrzeć można długi ich 
sznur, niejdnokrotrue dochodzący do 
kilkunastu wozów. Takaż drogę obrał 
wczoraj również i autnkus p. Nmwi* 
teckierfo, wiozący z Fordonu 18 pa* 
sażerów.

Nocą z soboty na niedzielę lal

deszcz naprzemian ze śniegiem, po* 
krywając na skutek silnych mroźnych 
wiatrów chodniki i jezdnie grubą taf* 
lą lodu, który zmuszał spóźnionych 
passantów do ekwilibrystycznych 
wprost ruchów dla utrzymania rów* 
nowagi. Taksówki jeździły dosłownie 
krok za krokiem z s z y b k o ś c i ą  conai* 
wyżej 10 km. na godzinę. Mimo tej 
silnej gołoledzi szofer autobusu for* 
dońskiego GawcZyńskj nie ztnniei* 
szył chyżości co też bvło bezpośred* 
nim oowodem katastrofy.

W chwili, gdy autobus skręcał z 
ul. Pocztowej na Frankego. koła d o z * 
bawione oporu jezdni, poczęły no lo* 
dzie pochyłego w tern mieiscu bruku 
toczyć w tył w kierunku Brdv. 8zp* 
fer Gawczyński dokładał wszelkich 
starań. bv zyskać władzę nad kierów* 
nicą. jednak bezskutecznie — auto* 
bus ślizgał sie tvłem ku rzece. I tu 
szofer pottełnił drug? błąd. Miast nrze 
strzec pasażerów o grożącej katas*

Z poby to  Flarszałka P iłsu d sh ^^o  n a  Baderze

Odpoczynek wieczorny.

trofie i wezwać ich do spiesznego o* 
puszczenia wozu, jak długo utrzymy* 
wał się jeszcze na iezdni, Gawczyń* 
ski do ostatniej chwili dodawał gazu 
aż wreszcie widząc swą bezsiłę, wys* 
koczył z autobusu, patrząc przerazo* 
nym i bezradnym wzrokiem na nieu* 
chronne nieszczaście. Właściciel wo* 
zu p. Niewitecki, pełniący zarazem 
funkcje konduktora, zorientowawszy 
sie w sytuacji, zdołał również tuż nad 
brzeg;em z wnętrza wozu wyskoczyć

Autobus w oka mgnieniu wjechał 
tyłem do Frdv. zenurzaiac się w niej 
no dach. Wewnątrz autobusu poczę* 
łv się dziać dantejskie woros* sceny 
Ktoś z pasażerów otworzył drzwi i 
wvdobvwszv się przez nie wypłynął 
na nowierzchnie rzeki. Reszta w pa* 
rocznej trwodze o żvcic poczęła się 
tłoczyć do otwartych drzwiczek au* 
tobusu. przez które woda przedosta* 
wszy sie pełna strugo zalała w sekun* 
dz’e wóz no stron. Trzech jeszcze z 
nasożprów wvnłyneło na wierzch. — 
reszta zachłysnąwszy sie wodą tra* 
c’ła zwolna przytomność i poczęła 

tonąć.
Zaalarmowano straż pożarną, któ* 

ra momentalnie przybyła na miejsce 
katastrofy. Dzielni nasi strażacy wy* 
rabali siekierami dach autobusu. — 
z którego zdołali wyciągnąć ośmiu na 
wpół przytomnych pasażerów, ratu* 
iac im życie. Na nodłodze wozu le* 
żały niestety zwłoki sześciu pasaże* 
rów. Oto smutna lista ich nazwisk:— 
Czerń;,-owski Mordka, zam. ul. Dłu* 
ga 5: Priske Herbert, zam. Łokietka 
21: Fgacb Manfeld z Bydgoszczy: Ra* 
tajczak Wiktoria z Czerska Polskie* 
go, now. Bydgoszcz: Hochszulc Ed* 
ward. zam. Toruńska 168: Gronow* 
ski Fehks z Bielicka.

Rannych i chorych w ilości 4 prze 
wieziono do Lecznicy Miejskiej Stan 
zdrowia jednego z nich Heisego — 
(zam. Dworcowa 22), u którego wy* 
wiązało się natychmiast obustronne 
zapalenie płuc z krwiotokiem jest b. 
groźny. Zwłoki nieszczęśliwych ofiar 
katastrofy przewieziono do kostnicy 
orzy szosie Szubińskiej.

Na miejsce strasznej katastrofy 
przybyła specjalna komisja śledcza« 
celem ustalenia kto ponosi winę wy* 
padkiL
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Twórca spisko na życic Marszałka Piłsudskiego
sianą przed sądem

AM oskarżenia demasknfe potworne planu władz partufngch p.p.s. — CK.W.
SocfalisiMczna m ilicfa zap raw ia ła  się do  czynnych w ysląpień — „Kule i fabSuszlca“ 

posła B aranow skiego — P ią tk a  zamachowców bez dokum entów  osobistych — B om ba ze szkłem
n a  sam ochód M arszałka

W czwartek, dnia 29-go b. m. w warszaw- 
,«imw Sądzie Okręgowym rozpocznie się roz
prawa karna przeciwko 5-ciu członkom milicji 
partyjnej PPS.-CKW. oskarżonym o odział w 
«eeazeniu przestę.pncm i o przygotowania do 
dokonania zabójstwa Marszałka Józefa Piłsud
skiego.

Nazwiska oskarżonych brzmią : Piotr Jago
dziński, b. poseł Józef Dzięgielewski, Dominik 
Trochimowicz, Józef Białkowski i Franciszek 
Markowski.

Rozprawa sądowa, która rozpocznie się w 
najbliższy czwartek posiada obszerne tło hi- 
storyezno-polityezne i będzie właściwie rozpra
wą przeciwko moralnym sprawcom niedokona
nej na szczęście zbrodni — władzom partyjnym 
OKW. i całej Polskiej Partji Socjalistycznej.

Sama. myśl dokonania zamachu na ówczes
nego prezesa Rady Ministrów, Ministra Spraw 
Wojskowych i Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych stanowiła przecież już rezultat dwu
letniego niemal przygotowania psychicznego 
„dołów partyjnych" przez czynniki kierujące 
opozycyjną akcją polityczną.

O r g a n i z o w a n i e  m i l i c t i  
p a r t u i n e f

Już w listopadzie 1928-go roku Centralny 
Komitet Wykonawczy PPS. przystąpił do ener
gicznego organizowania swojej milicji partyj
nej, tworząc przy CKW. główną komendę mi
licji i jednostki organizacyjne, jak sekcje, dru
żyny trzysekcyjne i wreszcie oddziały trzy- 
drożynowe. Milicja uzbrojona została w re
wolwery.

W początkach 1929-go roku przystąpiono 
do bojowego szkolenia milicji, przyczem dla 
jej komendantów urządzono specjalne wykła
dy o wystąpieniach milicji na ulicach, o ob
chodzeniu się z granatami ręcznemi, o walce 
ulicznej z czołgami, o budowaniu barykad i o 
teorji i praktyce strzelania. Na czele milicji 
stał poseł Tomasz Arciszewski, a faktycznymi 
kierownikami byli dwaj inni członkowie ko
mendy głównej milicji, poseł Józef Dzięgie- 
lewski i poseł Edmund Chodyński. Instrukto
rem tecbnicznym milicji był niejaki Ryszard 
Źróbik, działający pod pseudonimem „Koza
kiewicz“.

„ T r z e b a  r a z  » h o ń t z H ć "
Jednocześnie z akcją praktycznego szkole

nia milicji, władze partyjne PPS.-CKW. pod
jęły w latach od 1928 do 1930 szeroką dzia
łalność agitacyjną, zmierzającą do obalenia 
rządów Marszałka Piłsudskiego. W całym sze
regu rezolucyj, uchwalanych na wiecach, na 
zebraniach władz okręgowych i centralnych, 
wzywano do obalenia rządów. Na zebraniu w 
dniu 20-ym maja 1930-go roku poseł Norbert 
Barlicki w obecności 140-tu osób oświadczył, 
żc „trzeba raz skończyć z Marszałkiem Piłsud
skim i rada naczelna PPS. w najbliższym cza
sie poweźmie odpowiednią uchwałę". Na ze
braniu w dniu 13-ym czerwca. 1930-go roku 
poseł Baranowski i inni wzywali do „przejścia 
od słów do czynu i metod z lat 1905 i 1906, 
kiedy decydującą rolę odgrywały kula i ja
błuszka".

W takiej atmosferze propagandowej rozpo
częły sin właściwe przygotowania do bezpośre
dniej akcji zbrojnej przeciwko rządowi, której 
początkiem miał być zamach na życie Marszał
ka, Piłsudskiego.

ES© $ś© lowS« z a im a c a io w c G w
Pierwsza zbiórka z cyklu zebrań przygoto

wawczych do zamachu na życic Marszałka Pił
sudskiego odbyła się w ostatnich dniach wrześ
nia. Na zbiórce tej Piotr Jagodziński, wystę
pujący pod pseudonimem „Czesław“ i przed
stawiony Purzyckiemu przez posła Dzięgielew- 
skiego w lokalu sekretarjatu CKW.-PPS. o- 
świadczył zebranym, że polecono mu ich, jako 
ludzi pewnych i zdecydowanych, gdyż nad 
szedł czas „kiedy może się rozpocząć robota 
dla której trzeba formować piątki bojowe, jal. 
za dawnych czasów w 1905-ym roku i że par- 
tja  PPS. staje do walki, a każdy karny czło 
uek partji musi być przygotowany do wzięcia 
udziału w tej walce“.

„KOŁO DOMU Z FIGURAMI SIŁACZY 
NA FRONCIE".

Trzecia zbiórka została wyznaczona na dzień 
10-ty października. Na zbiórkę przybył Tro 
ehimowicz, Białkowski i Pórzycki. W lokal.

zastali już Jagodzińskiego, który po krótkim 
wstępie oświadczył, że „w dniu dzisiejszym bę
dzie zrobiona poważna rzecz", a mianowicie, że 
on rzuci bombę pod samochód Marszałka Pił
sudskiego w chwili, gdy Marszałek Piłsudski 
przejeżdżać będzie z Prezydjum Rady Mini
strów do Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj
nych. Zamach będzie dokonany w Alejach 
Ujazdowskich „koło domu z figurami siłaczy 
na froncie", pomiędzy placem Trzech Krzyży, 
a ul. Wilczą. Początkowo Jagodziński nie mó
wił wprost, że zamach wykonany będzie na 
Marszałka Piłsudskiego, lecz nazywał go „wą
salem“, a potem dopiero padło nazwisko Mar
szałka.

Jagodziński oświadczył, że w Aleje Ujazdow
skie pojedzie taksówką z dwoma towarzysza
mi, a trzej inni pojadą drugą taksówką i za
trzymają się naprzeciwko wskazanego domu. 
Na uwagę Pórzyckiego, że brak mu pieniędzy 
na opłacenie taksówki — Jagodziński doręczył 
mu 5 zł. Rola towarzyszy Jagodzińskiego pole
gać miała na umożliwieniu mu ucieczki przez 
ostrzeliwanie ewentualnej pogoni. Jagodziński 
oświadczył zebranym, iż nie powinni mieć przy 
sobie dokumentów osobistych, gdyż w razie 
ujęcia kogokolwiek nie należy ujawniać na
zwiska. Białkowski zapytał Jagodzińskiego, 
czy broń, która będzie wydana jest nasmaro
wana i czy się nie zatnie, na co Jagodziński od
powiedział, że przy wydawaniu broni on sam 
ją zarepetuje, celem sprawdzenia.

B o « r9 > ć i z e  s z k ł e m
Jeden z zebranych zapytał, jaka jest bom

ba, która ma być rzucona, na co Jagodziński 
oświadczył, że będzie to bomba ze szkłem, któ
ra przy stłuczeniu spowoduje wybuch, że jest 
to bomba starej konstrukcji, ale zupełnie pe
wna, gdyż taką właśnie bombę rzucił or za

czasów rosyjskich do lokalu jednego z komi
sariatów policji.

W toku decydującej zbiórki w dniu 10-ym 
października 1930-go roku przychodził trzy
krotnie pewien osobnik, który w ciemnej sion
ce porozumiewał się z Jagodzińskim. Okazało 
się potem, że osobnikiem tym był Franciszek 
Markowski, którego zadaniem było informowa
nie bojowej piątki o tern, kiedy Marszałek Pił
sudski przejeżdża przez ulice miasta. Po trze- 
ciem przybyciu Markowskiego — Jagodziński 
oświadczył towarzyszom, że „dziś nic z roboty 
nie będzie, gdyż osoba, o którą chodzi, nie wy- 
jedzie".

l O - ć o  p a ź d z i e r n i k a
W dniu krytycznym 10-go października 

1930-go roku, mimo, iż był to piątek, Marsza
łek Piłsudski o zwykłych godzinach nie wyje
chał, a wyjazd swój opóźnił — gdyż o godzi
nie 5-tej min. 30 rozpoczął konferencję z mi- 

I nistrem Matuszewskim, która przeciągnęła się 
do godziny 9-tej wieczorem. O tej godzinie 
Marszałek Piłsudski przyjął jeszcze ministra 
Schaetzla i wyjechał z gmachu Prezydjum Ra
dy Ministrów wyjątkowo późno, bo dopiero 
o godzinie 9-tej min. 45. Bojowa piątka, infor 
mowana przez Markowskiego, oczekiwać miała 
przejazdu Marszałka Piłsudskiego przez Aleje 
Ujazdowskie właśnie o zwykłych godzinach, 
t. j. pomiędzy 5-ą a 7-ą wieczorem.

Poinformowany przez Markowskiego, że 
krytycznego piątku Marszałek Piłsudski nie 
wyjedzie wogóle, Jagodziński zbiórkę rozwią
zał, upominając zebranych, aby wychodzili po- 

j jedyńczo i na następną zbiórkę, o której ter- 
i minie powiadomi ieh Pórzycki, przybyli bez- 
! względnie bez dokumentów osobistych.

K t o  z o B c u p o w a l  b r o ń  9
1 Broń dla bojowców zakupywał bądź poseł

Dzięgielewski, bądź red. Marjan Synowiecki.
Ostatni zakup broni dokonany był w firmie 
Bogusław Pawłowski, jednak dla zatuszowania 
śladów fabryczne numery seryjne na rewolwe
rach były spiłowane i na ich miejsce wybito 
inne numery. Na rewolwerze znalezionym np. 
u Trochimowicza, systemu Browning, kaliber 
7,65, stwierdzono, że numer fabryczny 324688 
został spiłowany i na jego miejsce wybito 
Nr. 884844.

Niezmiernie mało prawdopodobne są tłuma
czenia głównego oskarżonego Piotra Jagodziń
skiego. Twierdzi on, że nie miał zamiaru do
konania zamachu na życie Marszałka Piłsud
skiego, a te zbiórki, które urządzał i zapowie
dzi zamachu czynione były dlatego, ażeby wy
próbować, czy w szeregach milicji partyjnej 
znajdują się jednostki pewne, na wszystko zde
cydowane, nawet na rzeczy tak poważne, jak 
zamach na Marszałka Piłsudskiego. Kiedy pod
czas trzeciej zbiórki powiedział już wyraźnie 
o zamachu i o bombie — stwierdził, i i  wszyscy 
obecni „są pewni“ i dlatego zebranie zamknął.

ŚWIADKOWIE.

Na rozprawę w dniu 29-ym b. m. we*w*Q* 
są w charakterze świadków pp.: Witold Pu
rzycki, Kazimierz Burawśki (wywiadowca stal 
by śledczej), Ewaryst Chróścińsld, podkrań 
sarz Tadeusz Banko, Ryszard Żróbik, Tom« 
Wawer (wywiadowca służby śledczej), Bogu
sław Pawłowski (właściciel składu broni), Jwt 
Bogusławski, naczelnik Henryk Kawecki, mi
nister Józef Beck, minister gen. dr. FeKojmi 
Sławoj-Składkowski, por. Emil Yaeąnete*, 36- 
zef Jędrzejewski, minister Tadeusz Sebaełaeł, 
Józefa Gorgolewska i w eharsktana biegłego 
rusznikarz Antoni Mackicwio*.

Batalia polsko-niemiecka w Genewie
P i o w o k a c y i n e  I n d a n i a  n iem & «ecK ;e  » p a l i ł «  n a  p a n e w c e  -  N i e m e «  «Iow  

w o j e w o d y  G r a i y A s k t e ^ o  — P r a s a  n i c m i e c h a  w  z d e n e r w o w a n i a  i t r o z *
i  w o j o w n i c z y  M it t le r

•atf a ll sH  nsun lecta  
— N iezdara«  C n r iłn

W hotelu Beaurivage odbyły się dalsze | suwają inspirowane niemieckie wiadomości 
konferencje Curtiusa, Hendersona i Brian- j postulat stworzenia Komisji ligowej, która-

fey zbadała sprawy Śląska.da z przedstawicielem Japonji Joszirawą, 
który wygotował pierwszy nieoficjalny pro
jekt w sprawie sporu górnośląskiego.

Niemieckie biuro Conti podaje następu
jące żądania wysunięte przez delegację nie
miecką:

1) Stwierdzenia pogwałcenia przez Pol
skę konwencji genewskiej; 2) potępienie 
przez Radę Ligi Narodów pogwałoenia tej 
konwencji ze strony Polski; 3) Polska ma w 
maju przedłożyć raport, jakie zarządzenia 
przedsięwzięła w tej mierze; 4) uzyskanie 
od Polski gwarancji, że podobne wypadki 
nie powtórzą się. Przy tym czwartym punk 
cie wyszczególniono, jako główny postulat 
usunięcie wojewody Grażyńskiego(l)

Komisja Unifikacyjna w Grudziądzu, dzia
łająca z ramienia Federacji Pracy Pracowni
ków Fizycznych i Umysłowych, Chrześcijań
skich Związków Zawodowych „Praca" i Stów. 
Związków Klasowych, na posiedzenia dnia 24 
b. m. powzięła jednogłośnie następującą 
uchwałę:

„Zebrani na posiedzeniu dnia 24 b. m. 
przedstawiciele wyżej wymienionych orga- 
nizacyj, wyrażają oburzenie z powodu nad
używania t. zw. sprawy brzeskiej do celów
partyjnych, rozdmuchiwanie jej do niepraw
dopodobnych rozmiarów i działanie tem na 
szkodę Państwa zarówno w stosunkach we
wnętrznych, jak i na zewnątrz.

Wyrażają zupełne zaufanie Rządowi, 
który złożył już w tej sprawie oświadczenie 
wystarczające do uspokojenia opinji pu
blicznej i skłonienia jej do cierpliwego ocze-

Ze strony Polski nastąpiło oświadczenie 
że na żadną komisję międzynarodową Pol 
ska się nie zgodzi, jakoteż na ustąpienie 
wojewody Grażyńskiego.

Konferencje, mające charakter nieofi
cjalny, toczą się dalej. Briand .przed odjaz
dem do Paryża spowodowanym upadkiem 
rządu Steega, miał odwiedzie Curtiusa i 
przeprowadzić z nim dłuższą konferencję.

Atak niemiecki z niezwykłą agresywno
ścią ponowił się w ciągu dakzych obrad na 
Związek Powstańców.

„Temps“ pisze w tej sprawie: „Jest to 
wielką śmiałością ze strony Curtiusa, że 
odważa się atakować Związek byłych kom
batantów śląskich, kiedy cala agitacja nie-

kiwania całkowitego wyświetlenia tej spra
wy przez odpowiednie czynniki.

Wyrażają oburzenie z powodu wystąpień 
niektórych posłów w sprawie pacyfikacji 
Małopolski Wschodniej, przedstawiających 
tę sprawę w świetle zupełnie fałszywem dla 
celów bądź to demagogicznych, bądź też 
zgoła wrogich interesom Państwa Pol
skiego.

Wzywają całe społeczeństwo polskie do 
zgody i jednomyślności w sprawach, doty
czących planowej i rozumnej budowy Pań
stwa i jego prestige‘u wobec państw ob
cych.“

(—) Prof. Longin Lam, prezes; Pytlarczyk, 
zast. prez.; Kaszak, sekretarz; Zglinicki, Mo- 
zur, Górski, Lubiszewski, Dorynek, Ciesielski, 
Skibicki, Makowski, Poradowski, Michalak

miecka jest wywołana driuMiwfclą J th O - 
hełmu“, band Hitlerowskich i tajnych orga- 
nizacyj wojskowych. Spokój i pogoda ducha 
z jaką polski minister postawił rzeczy aa 
wlaściwcm miejscu zrobiły jaknajłepaw wła
żenie. - ,

Prasa niemiecka jest w dałnym ciągu 
rozagitowana, „Vorwirts“ w  artykule: 

„Der Wojewodę muss fort" (precz z woje
wodą!) domaga się usunięcia „winnego* 
wojewody Grażyńskiego, Stwierdza je
dnak, że „cel ten jest nie do osiągnięcia". 
Na pociechę straszy pana ministra Zales
kiego tem, że w maju przeżyje „ciężkie 
godziny“ gdy minister Henderson wniesie, 
przed forum Ligi Ukraińskie skargi w zwią
zku z pacyfikacją Małopolski Wschodniej.

„Berliner Tageblatt“ porównuje obecny 
spór polsko-niemiecki z serbsko-austrjackim 
konfliktem w roku 1914, co oczywiście ni
kogo nie przerazi, a jednocześnie zaznacza, 
że w Genewie dochodzi się do uzgodnienia 
i porozumienia, które wydaje się Niemcom 
możliwe do przyjęcia, aczkolwiek nie zado
woli w pełni „bohaterskich natur“, które 
stoją frontem jak niezwruszone dęby“,

„Völkischer Beobachter“ organ Hitlera, 
omawiając polsko-niemiecki pojedynek ge
newski w artykule zatytułowanym niezdar
ny Curtius, pisze: pomimo przygniatającego 
materjału o polskich okrucieństwach, dr. 
Curtius zaniedbał postawić jasnych i wy
raźnych żądań w sprawie ochrony niemiec
kiej mniejszości. Ogólnie stwierdzają to w 
Genewie, Zauważono tam raz jeszcze, że 
przedstawiciel listopadowych Niemiec za- 
dawalnia się frazesami, W swojej „unver
schämte“ mowie Zaleski oświadczył z 
„bezczelnym szyderstwem" że wszystkie 
skargi niemieckie są „drobiazgami". Naro
dowi socjaliści postarają się już o  to — 
grozi niemieckie pismo, — by człowiek ten 
(Curtius), już po raz ostatni ośmieli! się w 
tak niesłychanie niedołężny sposób repre- 

' zentować naród niemiecki.

W razie niewypełnienia tych żądań wy.
_________________________________________ in-, ^ m iim u ih i i  u— — -r— im rm r—    i

Protest przeciwko intrygom pariujitgm
J e d o o g i e i n a  u c f e w a l a  k o m i s i e  n n l l l h a c i s l n e j  w  G r u d z i ą d z a
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Codzienne napaści na Poishe
w oświetleniu z n a n e g o  p u b licy s ty  an g ie lsk ieg o

Niema rrąd u , k tó ry b y  tolerow ał alicie buniow niczy

Prem ier Sławek
z ło ili ośw iadczenie w sp ra 

w ie DrzcScIa
W kołach sejmowych duże wrażenie 

wywarła pogłoska, że na poaiedziałkowem 
posiedzeniu Sejmu p. premjer Sławek ma 
złożyć oświadczenie w sprawie Brześcia.

W tygodniku wybitnego i głośne« 
go pisarza angielskiego Chestertona 
— „G. K. S. Weekly“ — ukazał się 
artykuł znanego publicysty angiel* 
skiego, Hilaira Belloc‘a, w którym pi« 
sarz ten informuje opinję swego kra« 
ju o Polsce. W artykule swym pisze:

„Co za dziwna rzecz — mówi Bel« 
łoc — że my, Anglicy, nie mamy do« 
brych informacyj o tem, co się dzie« 
je w Europie! Prawda, sytuacja pra« 
sy staje się coraz gorsza. Coraz mniej 
u jej steru ludzi wykształconych, co« 
raz gorliwiej zajmuje się ona obroną 
interesów nuworyszów, ogranicza się 
do reklamy i taniej sensacji. Ale prze* 
cięż musi być jeszcze miejsce na ob* 
jektywną i inteligenta informację. 
Weźmy np. te codzienne napaści na 
Polskę. Jaki jest w tem sens i cel? 
Nikt, kto ma jakie takie pojęcie o 
stosunkach w Europie, nie uwierzy, że 
wojna jest w naszym interesie, że 
podjudzanie Berlina przeciw Warsza« 
wie nie prowadzi do wojny“.

„Trojaką jest — ciągnie autor — 
forma tej bezsensownej, lecz niebez* 
piecznej kampanji. Pierwsza, to ubo« 
lewanie nad „cierpieniami“ Prusaków, 
których „biedny“ kraj przecięty jest 
t. zw. „polskim kurytarzem“. Druga, 
to aprobata irredenty ukraińskiej we 
Wschodn iej Małopolsce, trzecia — 
przejawia się w oburzeniu wobec 

zajść podczas ostatnich wyborów na 
Śląsku“.

„Ludziom, którzy
NIE ROZUMIEJĄ NIEBEZPIE* 

CZENSTWA IGRANIA Z OGNIEM
trzeba przeszkodzić w ich niedorze* 
cznej zabawie. Dlatego też należy 
poinformować naszą opinję o kilku 
rzeczywistych faktach. A więc:

Niema „polskiego kurytarza“. 
Prawdą natomiast jest, że Prusacy ko
lonizowali pas ziemi wzdłuż wybrze* 
ża poza Gdańskiem. W tych daw* 
nycn czasach Prusy były lennikiem 
Polski, ale nawet potem ziemia, któ* 
ra łączy Polskę z morzem, była za* 
wsze polską. Nominalnie stała się 
ona własnością Prus po dopełnieniu 
zbrodni, zwanej podziałem Polski. 
Ziemia ta pozostała polską po dziś 
dzień. Tutaj powstaje wielki polski 
port, Gdynia, który wkrótce będzie 
jednym z najważniejszych portów na 
Battyku. Gdy Prusy ciemiężyły lu*

Bezrobocie n a  Pom orzu 
i  środk i zaradcze

Do artykułu naszego p. tyt. „Na froncie 
walki z bezrobociem ma Pomorzu“, zamie
szczonego w  n-rze niedzielnym „Dnia" 
wkradła aię omyłka drukarska, która zu
pełnie zmieniła sens jednego z ustępów ar
tykułu.

Ustęp ten winien brzmieć: Pomorski 
Urząd Wojewódzki czyni starania, aby zna
czną część robotników sezonowych wyłą
czyć z t. zw, „sezonu martwego“, co po
zwoliłoby im na rozpoczęcie pobierania 
zasiłków z funduszu bezrobocia".

Po u p a d b u
gab inetu  $leeg‘a

Konferencja prezydenta Doumergue na 
tfe przesilenia gabinetowego trwają nie
ustannie. Usiłowania zdążają w tym kie
runku, by wyłonić rząd jedności narodowej, 
taki, jakim był gabinet Poincare'go po wy
borach roku 1928 lub przynajmniej gabi
net centrowy. W takim razie Briamd miał
by największe szanse doprowadzenia ta
kiego gabinetu do skonsolidowania.

Mówi się również o Bsrthou i o senato
rze Ławal.

Prawicowa prasa francuska zadowolona 
jest z upadku Steega, „Echo de Paris“ uwa
ża, że tylko rząd Tardieu lub Poincarego 
może być rządem długotrwałym. Wszyst
kie odłamy prasy są jed-.tomyśine pod tym 
względem, że w każdym ramę zażegnanie 
kryzysu musi nastąpić bardzo ptędko, 
wobec konieczności uchwalenia budżetu i 
planu reformy gospodarczej, któr? m? u- 
zdr. wić klęskę bezrobocia.

dność polską tych okręgów, prawa 
swe gruntowały li — tylko na sile“.

„Co się tyczy kwestji ludności 
ukraińskiej na poludniowo«wscho« 
dniej granicy Polski, sytuacja 
przedstawia się tak: ludność jest tu 
w połowie mieszana i im dalej po« 
suwamy się na wschód, tem większą 
staje się przewaga liczebna ludności 
ukraińskiej. Przeciwnie ma się rzecz 
w okręgu Lwowa. Lecz gdziekolwiek 
się ustanowiło granicę, Llkraińcy znaj* 
dą się w granicach Polski w tej czy 
innej liczbie. Nie zamieszkują oni 
wyłącznie pewnych okręgów i dlatego 
nie mogliby otrzymać autonomji te
rytorialnej. Nawet „Times“ przyzna* 
je, że Ukraińcy prowokowali ludność 
polską i władze państwowe swem po*

stępowaniem. Ale gwałty i bunty nie 
są rozwiązaniem kwestji; nie ma rzą* 
du, któryby tolerował akcję buntów* 
niczą. Jest to zresztą tajemnicą pu* 
bliczną, że irredenta ukraińska była 
inspirowaną przez Berlin a popierana 
przez Moskwę".

„Zastanówmy się — woła autor — 
nad tem, czem byłaby nowa wojna 
dla Europy i dla nas, i w imię pokoju 
i bezpieczeństwa ludzkości powstrzy* 
majmy się od dolewania oliwy do 
ognia“.

Artykuł p. Belloc‘a zasługuje na 
uwagę, jako głos bezstronnego i ży* 
ezliwego obserwatora. Nasza opozy* 
cja z prawa i lewa znajdzie w powyż* 
szych uwagach materjał godny do za
stanowienia. G.

§le«9z*wo dobieg® icoftca
przeciw ko 1». w e ln . B rz e id a

Ajencja „Iskra“ dowiaduje się, że pro
wadzone przez sędziego śledczego apela
cyjnego, do spraw szczególnej wagi, p, J a 
na Demanta, śledztwo przeotwleo posłom 
i byłym posłom, oskarżonym o przygoto
wywanie zamachu na rząd i osadzonym w 
swoim czasie w twierdzy brzeskiej — do
biega końca.

M aterjały dowodowe, nagromadzone w 
toku śledztwa obejmują obecnie fuż kilka 
tomów dokumentów.

W pierwszych dniach lutego r. b. śledz
two przeciwko b. więźniom brzeskim bę
dzie zakończone i materjały śledztwa prze
kazane zostaną do przygotowania aktu os
karżenia.

W e  m filĄ s łe n a  £ iv ie rc la d le

Angnrzu od sejmowego Dniem
I senack ie j „k aza ln icy “

Doskonale się urządzili dwaj augurowie 
prasy endeckiej uszczęśliwiający „ludek“ po- 
znańsko-pomorski swemi publicystycznemi e- 
nuncjacjami. Panowie ci, redaktorowie „Słowa 
Pomorskiego“ i „Kurjera Poznańskiego“ pro
wadząc w czasie wyborów zażartą kampanję 
wyborczą, kazali się wpisać na czołowo miej
sca na liście kandydackiej bądź do sejmu, bądź 
to do senatu, a teraz siedząc sobie wygodnie 
w Warszawce, no bo Panie dzieju dyetka wice
ministra nie zaszkodzi. , .  grzmią tylko od cza
su do czasu do „swoich wiernych ludów“ „ko
respondencje własne“ z Warszawy, lub z try
buny sejmowej, czy senackiej, rzucają Jowiszo
we gromy na rząd, na znienawidzoną „sana
cję“ i kogo się da, bo -to roboty żadnej niema,

wszystko te „be-beki“ same robią, więc trzeba 
tylko zo stołecznej rezydencji trochę pokiwać 
palcem rządowi, by wierny ludek widział, że 
przecież coś się robi. . .

Więc po obiadku w bufecie sejmowym, p. 
St. S. rżnie do „Słowa Pomorskiego“ uniwer
sał, by to Pomorzany wiedziały, że jest w War
szawie, a jakże i pracuje dła narodu, więc roz- 
siadłszy się w fotelu klubowym gromi jak Gro
mowładny wszystko i wszystkich i ciska pio
runy słów do „Słowa“, że aż iskrzy się w 
oczach..

Więc . . .  „za dużo nieprawości“, — „Brześć", 
— „Grunwald“, — „Targowica“ — „Głosowa
nie za umową likwidacyjna“, „Oszczędności na 
marynarce wojennej" —* padają „świetne“,

błyskotliwe porównania, błyskawica za błyska
wicą rozdziera prowincjonalny horyzont po
morski, bo „wybraniec narodu“ puszcza racę 
za racą głębokiego sądu, krytyki, jak Katon 
ostrzega, jak Demostenes napomina, jak Ka- 
narowski robi porównania . . .

Im więcej mocnej z gorzką było przy bu
fecie sejmowym, tem ostrzejsze i „zgrabniej
sze" paralele. . .  Więc „sanacja“ jedna była 
niegdyś „państwowa“, — „ideowa" — „czysta“ 
(z gorzką. . . )  „ideowa“ — „zasłużona“.

Pegaz ponosi p. St. S. więc czytamy w no- 
wem objawieniu dla Pomorza:

„Zdawało się, że „sanacja“ zamieniła się 
w groźny wulkan, który wybuchem swoim 
zniszczy Berlin, Królewiec, Gdańsk, Wro
cław i t. d.“

Coś za dużo było tej czystej z kropką, i try
bun ludu p. St. S. przesadził, coś mu się zdaje 
się zawiele zdawało — albo poprosili War
szawa mu nie służy i krew uderza mu do gło
wy, bo z tym wulkanem Moster Dzieju to ja
koś kiepsko pan wydumał — i Berlin, i Kró
lewiec, i Gdańsk, i Wrocław . . .

Gdy zaś trybun ludowy r, Torunia kropi tak 
zapamiętale mocno i z gorzką zakrapianą „mi
ną“, inny trybun „senacki“ rozdziera znów 
szaty w Izbie Senackiej i upojony dostojeń
stwem nowo upieczonego senatora, szaleje znów 
na trybunie jako „złotousty" mówca i nieomal 
pól-Sknrga, gdy woła w swem przemówieniu 
wygłoszonem w ub. piątek:

„W moich oczach ludność na ziemiach 
zachodnich płakała na widok policji, toru
jącej siłą drogę bojówkom sanaeyjnym w 
zamiarze udaremnienia wieców narodowych. 
System dzisiejszy jest szkołą bolszewizmu. 
Biada i nam i wam, jeśli głos zabierze dół 
społeczeństwa, ulica, wychowana na takim 
systemie. Nie wolno, jedynie dlatego, żeby 
się utrzymać przy władzy, pchać narodu i 
państwa w przepaść w myśl zasady: apres 
moi le deluge“.

Panu senatorowi z Poznania, Seydzie, który 
te wymowne słowa wyrzekł z trybuny, musimy 
powiedzieć, że widzieliśmy rzeczywiście lud
ność na Ziemiach Zachodnich patrzącą ze łzami 
i z najwyższem oburzeniem, gdy np. z rozkazu 
partji endeckiej prowodyrzy „młodych“ z O. 
W. P. w Nowemmieście podburzali tłumy bez
robotnych do rozruchów i ataku na starostwo, 
nrzyczem co zapaleńsi obwiepolcy rzucali flasz 
kami i laskami w policję, usiłując ją rozbroić.

ItoilBKiiciiic asa ra fy  
pod gwarancją beipiedeńilwa
Wielka konfercnci® rozbroieaiiowa w r. 1032
Na poufnej naradzie w sprawie konfe- j rzeczą od dalszych zbrojeń byłoby zanied- 

rencji rozbrojeniowej, w której wzięli ; bywanie bezpieczeństwa każdego z państw, 
udział szefowie delegacji i sekretarz gene- Rozbrojenie może być tylko Iogicznem na- 
ralny Ligi uchwalono, że ogólna Konferen- jj stępstwem bezpieczeństwa. Chodzi o to, 
cja rozbrojeniowa odbędzie się w styczniu i aby zagwarantować się przeciw tym, któ- 
1932 r. prawdopodobnie w Genewie. | rzy gwałcąc wszystkie pakty i ugody, od-

Przemówienia wygłoszone przy tej oka- ! ważyliby się grozić pokojowi europejskie- 
zji przez pp. Hendersona, Curtiusa, Gran- \ mu‘
diego i Brianda, pozwalają zorjentować się j Niemcy pod pretekstem równości do- 

w nastawieniu rządów Londynu, Berlina, i magają się prawa nieograniczonych zbro- 
Rzymu i Paryża, odnośnie do problematu j jeń. Projekt konwencji opracowanej przez 
rozbrojenia. Rzeczą pewną było, że mini- | komisję przygotowawczą nie znajduje ich 
ster Curtius skorzysta z okazji, aby wysu- I aprobaty, bo nie odpowiada cełom Berlina, 
nąć żale niemieckie z powodu ograniczę- niemniej jest zupełnie zgodny z duchem i 
nia zbrojeń i dlatego sprecyzowane jasne z literą 8 punktu paktu Ligi Narodów, któ- 
stanowisko innych mocarstw było konie- j ry  określa obowiązki rządów i państw w  
cznością. Wszyscy okazali swą zgodność w 
tem, że ogólna konferencja rozbrojeniowa 
winna być zwołana gdy tylko „będzie mo
żliwe powołać ją z pożytkiem“.

P. Henderson, oświadczył, że rozbrojenie 
kollektywne jest najważniejszem zagadnie
niem polityki tych mocarstw, które przy
jęły arbitraż międzynarodowy. Trzeba 
stwierdzić jednak, że niebezpieczniejszą

stosunku do rozbrojenia.
Od konferencji rozbrojeniowej w r, 1932 

nie nałoży oczekiwać cudu kompletnego i 
definitywnego rozwiązania problemu, bę
dzie ona tylko dalszym etapem a ,.najwa
żniejszą rzeczą — oświadczył p. Briand — 
jest byśmy dalej pracowali nad naszym 
celem.

Flamałkftwle Franci! i Marszałków e Polski
W c z a s ie  poEg«j>isi n ic  r a e ź i ta  sic  tłiosfiui* € b n la w y  

itear$z«)91fowslt&eS
Zmarły niedawrto marszałek Francji, 

Joffre, był pierwszym, który tytuł ten i go
dność otrzymał po dłuższej przerwie. Go
dność „Marszałka Francji" nie jest godno
ścią naszych czasów. Pochodzi jeszcze z 
epoki, w której największy ze wszystkich 
bohaterów romantycznych, Bayard, rycerz 
bez skazy i nagany, walczył za Francję pod 
sztandarem Franciszka I, Tenże król Fran
ciszek ustanowi*' godność marszałków Fran
cji z przywilejem tytułowania się „Kuzy
nami K róli", Tytuł ten skasowano w r. 
179ł, ale Napoleon I wskrzesił go w roku 
'1504 i w od zow; jego tytułowi temu

j przysporzyli chwały i blasku. Murat, Ney 
Soult, Mac Mahoń, a w naszej epoce Joffre, 

, i Foch dostąpili wysokiego zaszczytu.
Żaden generał w czasie pokoju nie może 

dosłużyć się buławy marszałkowskiej. 
Otrzymuje się ją tylko za dowództwo w 
walce z wrogiem, W czasie pokoju liczba 
marszałków nie może przekraczać 6-ciu, 
w czasie wojny zaś — 12-tu.

Tytuł „Marszalka Polski" ustanowiono 
w Polsce OdurwNonfej i pierwszy uzyskał 
go Marszałek Piłsudski. Drugi tytuł Mar
szałka Polski nadano ś p, Marszałkowi 
Francji FocłTowi,

Oto jest celowa i świadoma szkoła bolsze
wizmu, ucząca przy pomocy „instruktorów“ 
OWP. dół społeczeństwa, ulicę oporu i buntu 
wobec władzy. I  słuszne słowa pana senatora- 
rodaktora „Kurj. Po/.n.“, że nie wolno dla 
utrzymania się przy władzy partyjnej pchać 
narodu i państwa w przepaść. Nie wolno! 7*. 
to próby onarchji, za te próby wywoływania 
rokoszu wasi „młodzi“, niestety odpokutują 
długo mimo swego młodego wieku więzieniem, 
a przecież to winni nie oni, którym kazano to 
robić; nie miecz, lecz ramię winno być »ka
rane ..  i

I  dlatego wylewać tych łez krokodyla* r-*« 
wypada panom trybunom z Warszatąjy ba xąy 
tu na ziemiach zachodnich wiemyy.jt«« sieje 
burzę, i kto chce wywołaó w iatr. .  i r
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Budżet na r. 1931 uchwalony
Intensywna praca komisy! seimowgch

zawarcia traktatu handlowego polsko-niemiec
kiego, który ze względu na stanowisko rządu 
niemieckiego prawdopodobnie nie będzie rze
czą realną w czasie najbliższym, większość sej
mu jest przekonana, iż ostateczne zlikwidowa
nie szeregu pretensji ciążących na hipotece na
szego państwa z tytułu repartycji odszkodo
wawczych za objekty przejęte przez rząd pol
ski w Wielkopolsce, na Pomorzu i na Górnym 
Śląsku, przyczem chodzi o olbrzymie sumy sie
dmiu miljardów złotych w złocie, następnie 
skreślenie wielomiljonowych pretensji dawn. 
obywateli niemieckich, których skargi zalega
ją w Trybunale Mieszanym, jest w tej chwili

nakazem chwili, tembardziej skoro zaniedbana 
już w okresie przedmą jo wyin dalsza likwidacja 
mienia obywateli niemieckich, dziś jest tylko 
demagogicznym atutem stronnictw opozycyj
nych w sprzeciwie co do umowy likwidacyjnej, 
gdyż merytorycznie w ręku czynników rządo
wych istnieją zasadniczo realne możliwości dal
szej likwidacji własności niemieckiej z wolnej 
ręki.

Wedle informacji z kół parlamentarnych 
umowa likwidacyjna polsko-niemiecka będzie 
tematem obrad sejmu już w czasie najbliższym 
i przez większość sejmową będzie zapewne 
uchwalona.

Ponura dola Połaltów w Niemczech
Plemoriat Zw iozhii P o la k ó w  w Niemczech

Warszawa (teł. ód wł. koresp.). W kołach 
politycznych z wielkiem uznaniem oceniana 
jest pełna energji praca komisji budżetowej 
sejmu. Komisja ta pracując przez kilkanaście 
godzin dziennie w ciąga dwóch tygodni (od 
10 stycznia do 21 stycznia) ukończyła swe za
sadnicze prace w uh. sobotę, tak że budżet na 
rok 1931 w trzeciem czytaniu pojawi się na 
komisji już w dniach najbliższych.

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę, 
że gdy za Wład. Grabskiego pożyczkę sześciu 
miljonów dolarów sejm opracowywał i hamo
wał przez swe uchwały przez przeszło pół ro
ku, obecnie przedłożenie rządowe w sprawie 
pożyczki związanej z Monopolem Zapałczanym, 
która dostarczy skarbowi Państwa około 300 
miljonów zł., zostało przez sejm uchwalone w 
niespełna dziesięciu dniach.

W tpku dyskusji budżetowej uderzała 
wszystkich sumienna, skrupulatna i objekty- 
wna ocena sytuacji. Dawniejsza demagogja 
znikła z obrad komisji niepowrotnie. Wpraw
dzie stronnictwa opozycyjne wniosły swój pro
jekt, obliczony na demagogję, zredukowania 
dla względów oszczędnościowych płac urzędni
czych o 15%, ale większość komisji uznała, że 
bez uciekania się do takich form demagogicz- 
nycb, można będzie zrobić pewne oszczędności 
budżetowe, które wyraziły się w sumie reduk
cją budżetu preliminowanego o 150 miljonów 
złotych.

Godnem pochwały jest też stanowisko więk
szości obecnej sejmu, skoro przedstawiciele B. 
B. W. R. w komisji wystąpili z dobrowolną 
propozycją redukcji dyct poselskich, tak że 
dye*v poselskie i senatorskie mają być z dniem 
1 kwietnia zredukowane o 15%,.

W sprawie Brześcia informują nas, żc w 
dniach najbliższych p. premjer Sławek ma zło- 
żyó w sprawie Brześcia urzędowe oświadcze
nie. Wszystkim oskarżonym o działanie w kie
runku zamachu stanu i obalenia istniejącego 
w państwie porządku rzeczy, ma być w dniach 
najbliższych doręczony akt oskarżenia, przy- 
ezem winni prób ■wywołania zamętu w pań
stwie, będą ukarani.

Czynniki rządowe stoją na stanowisku, że 
o ile który z posłów aresztowanych i osadzo
nych w Brześciu czuje się pokrzywdzony trak
towaniem go w więzieniu, ma prawo wnieść 
skargę sądową i powołać na świadków swych 
współtowarzyszy w więzieniu. Dotychczas, 
rzecz charakterystyczna, żaden z rzekomo po
krzywdzonych, takiej skargi do sądu nie 
wnosił.

W sprawie uchwalenia t. zw. umowy likwi
dacyjnej polsko-niemieckiej, większość obec
nego sejmu stoi na stanowisku, że umowa ta 
w najbliższym czasie musi być i powinna być 
uchwalona. Nie łącząc ją junetim z kwestją

Polskie załogi
n a  okrętiacii

ó o !» h O 'Ira n sa l!a n ta ch iećo
Io w a r m s tw a

Ostatnia podróż do Ameryki parowca 
.Pułaski" jest pierwszą pod dowództwem 

polskiego kapitana i całkowicie polskiej za
łogi. Długie niewprowadzenie polskich za
łóg z wyjątkiem nieznacznego odsetka ofi
cerów i marynarzy wywoła&o w swoim cza
sie liczne komentarze w prasie krajowej. 
Obecnie zrealizowany został ten postulat, 
mający duże znaczenie dla rozwoju polskiej 
żeglugi oceanicznej. Dowiadujemy się, że 
wprowadzone zostaną załogi polskie rów
nież na okrętach ,,Polorrja" i „Kościuszko", 
które obecnie znajdują się na remoncie w 
stoczniach.

Podczas dokonanego ostatnio objazdu nie
mieckiego śląska przez kanclerza Rzeszy, dr. 
Brueninga, delegacja polskiej mniejszości na
rodowej, zamieszkującej tę dzielnicę nie zo
stała przez niego przyjęta. Wobee tego ks. pro
boszcz Koziołek i p. St. Szczepaniak w imieniu 
Związku Polaków w Niemczech przesłali dr. 
Brueningowi do Berlina obszerny sremorjał, w 
którym na kilkudziesięciu stronach pisma ma
szynowego malują smutną dolę Polaków, za
mieszkałych w Niemczech i pozbawionych opie
ki traktatowej.

Odpis memorjału przesłany został Prezy
dentowi Komisji Mieszanej w Katowicach, p. 
Caionderowi.

W liście do p. Calondera Związek Polaków 
w Niemczech pisze, iż zmuszony jest przed
stawić dr. Brueningowi ponurą sytuację pol
skiej mniejszości narodowej na Śląsku Opol
skim drogą pisemną, gdyż niestety delegaci 
polscy nie mieli sposobności wypowiedzenia 
bólów swoich ustnie. Dalej w, liście, do p. Ca
londera wyrażona jest nadzieja, że apel skie
rowany do wysokiego dostojnika rządu nie
mieckiego odniesie pożądany skutek i „ustąpi 
niebezpieczeństwo i trwoga, ogarniająca w co
raz to większej mierze społeczeństwo polskie 
na Śląsku niemieckim".

Do listu do kanclerza Brueninga dołącza 
Związek Polaków w Niemczech 34 załączniki,

Placówki propagandy trzeciej międzynaro
dówki w Chinach podniosły wielki hałas z po
wodu pierwszego ogólno-chińskiego kongresu 
sowieckiego.

Szeroko trąbią o tern, że kongres zjedno
czył przedstawicieli 30 miljonów chłopów i ro
botników, że posiada 300 miljonową czerwoną 
armję, która rośnie z każdą chwilą.

W rzeczywistości akcja komunistyczna w 
Chinach nic przedstawia się tak groźnie, nie 
mniej liczyć się z nią trzeba. Dawniejsza po
tęga staro-ehińska oparta była na trzech fun
damentach: cesarz, rodzina i gmina. Cesar
stwo runęło, patrjarchat rodzinny osłabł, po
rządek utrzymywany przez gminy jest zagro
żony wskutek stosunków gospodarczych i so
cjalnych. To też ideały komunistyczne mogą 
się plenić na zdezorganizowanem podłożu.

z których każdy zawiera opis jaskrawego po
gwałcenia praw mniejszości narodowych tylko 
w okresie od dnia 10-go października 1930-go 
roku do dnia 3-go grudnia 1930-go roku i by
najmniej nie wyczerpuje wszystkich aktów 
gwałtu, dokonanych przez Niemców na Pola
kach tylko na terenie Śląska.

Załączniki memorjału, obok całego szeregu 
faktów już może drugorzędnego znaczenia, jak 
wybijanie szyb i zrywanie napisów w polskich 
instytucjach kulturalnych i gospodarczych, — 
zawierają opis całkiem szczególnego zachowa
nia się władz administracyjnych, a nawet są
dowych niemieckich wobec drastycznych wystą
pień antypolskich. Klasycznym przykładem 
jest fakt opisany w załączniku Nr. 13. Za rzu
cenie do mieszkania jednego z Polaków w miej
scowości Rosenberg kamienia wagi trzech fun
tów, wybicie szyb i zwymyślanie obywatela na
rodowości polskiej, wyrażeniami, z których 
„polska świnią“ było najgrzeczniejsze — sąd 
skazał winowajcę na 30 marek grzywny i w 
motywach wskazał, że nie może wydać wyroku 
surowszego, gdyż „nasi bracia na Górnym Ślą
sku żyją pod terorem władz ludności polskiej“.

Poza opisem gwałtów, zawiera memorjał 
szczegółowy opis systematycznego niszczenia 
polskich instytucyj kulturalnych i gospodar
czych przez władze niemieckie.

W Chinach jest 60 miljonów dzierżawców 
rolnych. Marzeniem ich oczywiście jest taki 
ustrój społeczny, w którychby mogli czynszów 
nie płacić, zwłaszcza, że czynsze dzierżawne 
w Chinach są wysokie (40—60% zbiorów) i 
ziemię dzierżawioną otrzymać na własność.

Oprócz dzierżawców niezmiernie podatnym 
materjałem dla propagandy komunistycznej 
jest proletarjat fabryczny. W samym Szang
haju jest 500,000 robotników, w tern połowa 
kobiet i dzieci. Najdojrzalsi do czerwonej pro
pagandy są bezrolni z pustynnych terenów i 
wygłodzonych prowincyj, zdemobilizowani żoł
nierze, bezrolni, tłumy włóczęgów, których w 
Chinach jest mnóstwo, bandy piratów i „czer
wone armje". Tych ostatnich jest aż 14.

Niebezpieczeństwo bolszewickie istnieje więc 
istotnie i rozwija się głównie na południu.

Armia i wódz §ianawi<! 
iedną  calo£€

H istoria z po uf nem i listam i 
w Bfomssli budżetow ej

W dalszym ciągu w dyskusji, nad budżetem 
Min. Spraw Wojsk, w sejmowej komisji bud
żetowej przemawiał poseł Wagner (BBWR.).
Omawiając sprawę emerytów wojskowych od
powiada na wywody pos. Arciszewskiego z klu
bu narodowego:

„Jeżeli ktoś — mówi poseł Wagner — jest 
tak szczęśliwy jak p. Arciszewski, który na 
stanowisku dyrektora bauku może zarabiać od 
3 do 5 tysięcy złotych, to sądzę, że kwota utra
cona na emeryturze nie będzie dla niego 
uszczerbkiem.

Wykazując dalej brak konsekwencji w tak
tyce „Klubu Narodowego“, pos. Wagner stwier
dza, iż co do honoru armji, o czem tak dużo 
mówił p. Arciszewski, taktyka endecji znowu 
dowodzi zupełnie czego innego.

„Prowadzicie — mówił — kampanję prze
ciw Naczelnemu Wodzowi, twórcy armji pol
skiej i wielkiemu zwycięzcy. Nie chcecie zro
zumieć, że armja polska i jej Wódz to nie są 
dwie rzeczy odrębne, lecz stanowią jedną ca
łość. Kto godzi w Wodza Naczelnego, ten go
dzi w armję. Związek oficerów emerytowanych 
uprawia stale kampanję przeciw osobie Na
czelnego Wodza“.

Pos. Areiszewsld: Kiedy?
Pos. Wagner: Dowodzi tego list, wzywa

jący tych oficerów do demonstracji w sprawie 
brzeskiej. Czy nie jest to wciąganiem ich w 
akcję przeciw Naczelnemu Wodzowi?

Pos. Arciszewski: Co ma Naczelny Wódz 
wspólnego z Brześciem? Czy może on dał n a 
kaz?

Pos. Wagner: Stanowisko w tych sprawach 
wyjaśnił już p. minister, a oto jest pański list.

Pos. Arciszewski: Ten list nigdy nie wy
szedł, to był tylko projekt listu, który nigdy 
na świat się nie pokazał.

Pos. Polakiewicz: To są skutki cytowania 
tajnych rozkazów.

Pos. Tebinka (BBWR.) uskarżał się na nie
dostateczne uwzględnienie w budżecie potrzeb 
lotnictwa, które powinno otrzymać eonajmniej 
o 25 milj. więcej. Przechodząc do spraw lot
nictwa morskiego mówca prosi, aby w pozycji 
przeznaczonej na zakup jednostek pływających 
dodać słowo „i latających“. Chodzi o zaopa
trzenie lotnictwa morskiego w Pucku w małe 
samoloty.

Kierownik Min. Spraw Wojsk. gen. Kona
rzewski stwierdza w odpowiedzi, że suma 25 
milj. zł., której domaga się p. Tebinka, prze
znaczona będzie z budżetu MOBhi.

■■■ <

JcfiSnorazowif zasiłek
dla pobierających renty z ubezpieczenia lawe
ndowego z Ubezpieczalnl Kraj. w Poznania,

Rada Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu 
uchwaliła za zgodą Ministerstwa Pracy i Opie
ki Społecznej w dniu 19 grudnia 1930 r. wy
płacić pobierającym rentę z ubezpieczenia i»« 
walidowego z Ubezpieczalni Krajowej, to jest 
„1“, „S“( „W“, „St“, „WCh“ i „Ch“, którzy 
mają prawo do renty bieżącej za miesiąc hity 
1931 r. jednorazowy zasiłek w wysokości je< 
jednomiesięcznej renty. Zasiłek ten wypłacać 
będą za osobnym kwitem urzędy pocztowe w 
dniu 1 lutego b. r. W tym celu winni upraw
nieni przedłożyć w dniu 1 lutego b. r. urzędni
kowi pocztowemu dwa kwity i to jeden na 
rentę bieżącą za luty b. r. a drugi w tej samej 
wysokości na jednorazowy zasiłek.

Bios z lochów więziennych
do Ligi Narodów

Ponure m em oran d u m  © sio su n h a th  w w ięzieniach n leh ió rych  państw

14 Dano piratów i armji czerwonych
P o n p a d h ii cesarstwa. Pioshwa holszew tzuie Chiny

30 mili. bezrobotnych 
n a  ¿wiecie

Niemcy n a cze-e bezrobocia
Jak  już donosiliśmy, liczba bezrobotnych 

w Europie wynosi, według danych staty
stycznych międzynarodowego biura pracy 
w Genewie, 11 miljonów osób, czyli jeszcze 
raz tyle ile w roku poprzednim.

Ilość bezrobotnych w Stanach Zjednoczo
nych obliczają na 10 milionów osób, ilość 
bezrobotnych w Japonji na 400.000. Ogól
na ilość bezrobotnych na całym śv ‘ecie wy
nosi mniejwięcej 20 miljonów osób.

Wśród państw europejskich pierwsze 
miejsce w tej smutnej statystyce zajmują 
Niemcy ze 4 miljonami bezrobotnych. Po 
Niemcach kroczą: Anglja z 2,5 miljonami. 
Włochy z 500 tysiącami. Francja zaś ma 
m rim alną ilość bezrobotnych.

Na obecnej sesji Ligi Narodów mają być 
rozpatrywane sprawy międzynarodowego wię
ziennictwa i omówione będą ogólne normy 
traktowania więźniów. Na poprzedniem zgro
madzeniu Rady Ligi złożone jej zostało me
morandum zawierające przykłady oburzające
go obchodzenia się z więźniami.

„Vorwärts“ przytacza szereg faktów z te
go memorandum, podkreślając, że kraje, w 
których się te nadużycia dzieją, nie zostały 
„przez delikatność“ wymienione. Czytamy m. 
in. o takich faktach:

„W jednem z więzień znajduje się człowiek 
obarczony żelaznym łańcuchem i żelazną kulą, 
który przez osiem godzin dziennie musi wozić 
na dziedzińcu więziennym taczki, będąc pod 
nadzorem dwóch uzbrojonych dozorców. Resz
to dnia spędzają aresztanci tego więzienia sa
motnie w ciemnych celach.

Gdzieindziej siedzi w jedne* celi (dodemna-1

ście kobiet (stare przestępczynie i karane po 
raz pierwszy — wszystkie razem). Nie mają 
żadnego zajęcia, a posiadanie igły uchodzi tam 
nawet za wielki luksus. Można sobie wyobrazić 
co za dantejskie sceny w takiem więzieniu roz
grywać się muszą!

Dalej przytacza memorandum (zawsze nie 
wymieniając kraju) wstrząsający przykład 
przetrzymywania 60 więźniów w bardzo cias
nej ubikacji, gdzie nocami wyją z głodu. Pe
wien więzień zeznaje, że był więziony w trzech 
krajach: w celach panowało lodowate zimno, 
ciemność i robactwo. W jednem z więzień mu
siał on z kilkudziesięciu towarzyszami niedoli 
spać na lodowato chłodnej podłodze. Wszyscy 
więźniowie byli toczeni przez robactwo. Na 
zaspokojenie pragnienia wszystkich było tylko 
jedno wiadro wody.

Straszliwe memorandum opowiada o całych 
procesjach półnagich bitych więźniów, pozosta- i

wianyeh bez jedzenia i picia i o szeregu be
stialskich tortur, zuęcania się jakoteż o usi- 
łowanych z rozpaczy samobójstwach.

Pewien oficer marynarki został zaareszto
wany za kradzież w obcem mieście. Trzymano 
go cały rok w więzieniu zanim doszło do pro
cesu. Wartość skradzionej rzeczy wynosiła 
20 marek niemieckich. Po roku oczekiwania 
został skazany przez sąd przysięgłych na 479 
dni więzienia, zapłacenie kosztów procesu ii 
karę pieniężną 17 razy wyższą od wartości, 
skradzionego przedmiotu. Sprawa ta była 
przedmiotem interpelacji w parlamencie angiel
skim.

Wspomniane powyżej memorandum domag" 
się. również zniesienia kary śmierci, która w
większości państw należących do Ligi ieszczo 
Istnieje.
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K alen d arzy k  rzym .-kat.
Poniedziałek Polikarpa 
Wtorek Jan Złot. Aniela

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 28 
bm. włącznie dyżuruje apteka ,:Radziecka“ — 
Szeroka 27, tel. 250.

Repertuar kin:
Palace — Kobieta, która Cię nigdy nie za* 

pomni.
Światowid — W cieniu piramid
Słońce: — Hrabia Monte Cristo.
Mars: uł. Warszawska — Zdobywca serc.
Corso: — Żółta kontrabanda.

Z m idsla
— Przewidywany przebieg pogody na dzień 

dzisiejszy. Pochmurno, lekkie opady i odwilż. 
Pod wieczór lekki przymrozek. Silniejsze wia* 
try południowo-wschodnie.

— Pokłosie niedzielne. Niedziela wczoraj
sza rozczarowała miłośników sportów zimo
wych. Zapowiedziane atrakcje na torze śliz
gawkowym i ciekawie zapowiadający się mecz 
hockey‘owy o mistrzostwo Pomorza, nie od
były się ze względu na niepogodę. Odwilż, 
nieznośne błoto na ulicach nie zachęcało miesz
kańców miasta do dłuższych spacerów. To też 
niedzielę ubiegłą spędzono albo w domu, wzglę 
dnie w lokalach i kinoteatrach. Powodzeniem 
cieszył się pierwszy five-o'clock — urządzony 
w restauracji „Pod Orłem“.

— Baczność bezrobotni pracownicy umy
słowi. We wtorek, dnia 27 stycznia odbędzie 
się o godz. 10 w lokalu „Gospoda“ przy ul. Su 
kienniczej nadzwyczajne zebranie w sprawie 
uruchomienia kuchni i podziału produktów. 
Przybycie wszystkich członków zrzeszonych 
w P. B. P. U. obowiązkowe.

— Walne zebranie Klubu Sportowego ,,Ro= \ 
dżiny Wojskowej“. Klub Sportowy Rodziny 
Wojskowej podaje do wiadomości, że w dniu 
3 lutego r. b. o godz. 17 odbędzie się walne ze
branie Klubu w Kasynie Garnizonowem przy 
ul. Żeglarskiej 8, II.

*— Podziękowanie. Pani Wiśniewskiej* 
Dreszler, p. Pierzchałowej z Wycisłów, chóro
wi męskiemu „Dzwon“, p. prof. Moczyńskie- 
mu, p .Wisterowi, rodzinie p. Galanów i p. E* 
bertowi za łaskawy i bezinteresowny udział 
w wieczorze muzycznym oraz p. Kawalewskie- 
mu za wypożyczenie pianina i wszystkim tym, 
którzy przyczynili się w czemkolwiek do urze
czywistnienia wyżej wspomnianego wieczoru, 
składa serdeczne podziękowanie Zarząd Ko
mitetu.

— Dancing urozmaicony atrakcjami na cele 
Polskiego Czerwonego Krzyża odbędzie się 
w środę, dnia 28 stycznia b. r. w kawiarni 
„Esplanada", początek o godz. 20-tej.

— Zgony. Dnia 24 1. 1931 r. zmarli w To
runiu: Jan Wróbel, ur. 14. 5. 1892 r„ Marjan 
Dąbrowski, ur. 24. 1. 1930 r.
K roniita K arn aw ałow a

—• Balik bibułkowo-kostjumowy dla dzieci
1 wieczornica dla młodzieży szkolnej. Sekcja 
Towarzyska Organizacji P. W. K. do O. K. 
urządza dnia 8 lutego w niedzielę w auli gi
mnazjum męskiego im. Kopernika balik bibuł
kowy dla dzieci od godz. 15-tej do 18-tej i 
wieczornicę dla młodzieży szkolnej klas wyż
szych od godz. 18,30. Wstęp 1 zł. 50 procent 
czystego dochodu przeznacza się na mleko dla 
dzieci bezrobotnych. Osobnych zaproszeń wy
syłać się nie będzie. Bliższe szczegóły w afi
szach. Ze względu na aktualny cel Organiza
cja P. W. K. spodziewa się, że rodzice i opie
kunowie oraz dyrekcje szkół poprą imprezę, 
na którą rodziców i opiekunów oraz młodzież 
zaprasza Komitet.

—- Rodzina policyjna na biedne dzieci mia
sta Torunia. Staraniem zarządu Koła odbę
dzie się dnia 31 stycznia 1931 r. w salach 
Dworu Artusa zabawa karnawałowa, z której 
dochód przeznacza się na biedne dzieci miasta 
Torunia. Komitet dokłada dużo starań, by 
bal ten wypadł pod każdym względem impo
nująco. Moc niespodzianek i urozmaiceń przy
czynią się niewątpliwie do spędzenia kilku 
chwil w tak sympatycznej „Rodzinie“. Ze 
względu na tak doniosły cel spodziewać się 
należy, że Szan. Obywatelstwo m. Torunia wy
pełni sale Dworu Artusa w dniu 31 b. rń. po 
brzegi. Ceny wstępu minimalne, bo tylko
2 zł od osoby.

— Koncert — bal. W niedzielę, dnia 1 lu
tego br. odbędzie się w sali hotelu „Pod Trze
ma Koronami“ koncert — bal, urządzony sta
raniem kola Rosjam, zamieszkałych w Toru
niu. Dochód przeznaczony na cel dobroczyn
ny. W programie różne niespodzianki, m. in. 
występy Ninki Wilińskiej. Początek o godz. 
21-ej.

Hasa Rzemieślnicza na drodze 
uzdrowienia

N adzw yczaine zebran ie czło n k ó w  Centralnej Hasq Rzemieśi
nic ze j n a Pom orze z siedziba w Toruniu

W ubiegłą niedzielę, odbyło się w sali | 
„Strzelnicy" nadzwyczajne walne zebranie | 
członków „Centralnej Kasy Rzemieślniczej 1 
na Pomorze z siedzibą w Toruniu". Zebra- ; 
nie miało na celu uzdrowienie stosunków i 
wyszukanie sposobów zmierzających do 
utrzymania lej, tak koniecznej dla drobne
go rzemiosła placówki. Obrady zagaił pre
zes Rady Nadzorczej p. Jakób Sulecki, któ
ry omówił całokształt działalności Kasy i 
przedstawił zebranym obecną sytuację. W 
przemówieniu swem p. prezes Sulecki pod
dał ostrej krytyce działalność poprzednie
go Zarządu Kasy, który swą karygodną gos
podarką spowodował obecną nad wyraz 
trudną sytuację Kasy, nadużywając w wiel
kiej mierze swe kompetencje. Z kolei p. 
Warszewski, członek obecnego Zarządu, 
przedstawił zebranym dane cyfrowe i su- 
uowy bilans Kasy. Szczegółowe sprawo- | 
zdanie z działalności obecnego Zarządu 
zdał p. Błaszkiewicz, referując o poczyna
niach w kierunku zabezpieczenia pretensji j 
Kasy w stosunku do poszczególnych człon- [ 
ków Zarządu. Następnie p. Błaszkiewicz 
przedstawił w ogólnych zarysach plan 
uzdrowienia finansowego Kasy. Plan ten, 
po szczegółowej dyskusji, znalazł u wszyst
kich zebranych aprobatę. W czasie długiej 
dyskusji zabierali również głos po.: Szat
kowski, delegat patronatu Związku Rewi- 
zyjnego z Poznania, Wojciechowski, dyrek
tor Banku Związku Sp. Zarobkowych w 
Toruniu, udzielając szereg cennych wyja
śnień i wskazówek.

W związku z przyjęciem przez zebra
nych plami uzdrowienia finansowego in
stytucji i uchwalą, mocą której instytucja 
utrzymana będzie przy życiu, uchwalono 
jednorazową dopłatę w kwocie 2C0,— zł.

od każdego członka (Kasa posiada 447 
członków).

Z kolei przystąpiono do wyboru nowej 
Rady Nadzorczej, w skład której weszli pp.: 
Kazimierz Wojtowicz, A. Faleński, Fr. 
Białkowski, Przemysław Winiarski, radca 
Ludwik Makowski, M. Kurkowski, E. Hoff
man, Fr. Wiencek, L. Barczyński, Jan  Ró
żański, Z. Biernacki, Wł. Jeziorski, Fr. Dą
browski, B. Majdrowicz, Łucjan Kręćki. Na 
zastępców wybrano pp.: M. Chudzińskiego 
i Wł. Mikołajczaka.

Bo wolnych głosach przewodniczący p. 
radca Ludwik Makowski obrady solwował. 
Następnie odbyło się posiedzenie nowowy- 
branej Rady Nadzorczej, która ukonstytu
owała się następująco: Prezesem Rady 
Nadzorczej wybrano p. radcę Ludwika Ma
kowskiego, zastępcą prezesa p. Franciszka 
Wiencka, sekretarzem p. Różańskiego, 
zastępcą p. Hoffmana.

W obradach wczorajszych udział brali 
ni. in. pp.: dyr. Szałkowski, dyr. Banku 
Zw. Sp. Zarobkowych Wojciechowski, Dr. 
Grodzki — dyr. Oddziału Spółdzielczego 
przy Banku Zw. Spółek Zarobkowych w 
Grudziądzu, radca Barciszewski i przed
stawiciele prasy.

Wysiłki grona ludzi, którzy rozumieją 
znaczenie tej instytucji dla drobnego rze
miosła zmierzające do uzdrowienia tej tak 
koniecznej instytucji, zasługują na pełne 
uznanie.

Obowiązkiem wszystkich członków Ka
sy w obecnej chwili jest poprawienie tych 
wysiłków.

Jedynej tej spółdzielni polskiej na Po
morzu należy życzyć jąiknaszybszego uzdro
wienia i rozrostu dla dobra drobnego rze
miosła.

' w  '

Z dnia
DO BEZROBOTNYCH.

Choć dziś jesteś bezrobotny 
I nieraz ci głód dokuczy,
Odpędź bracie precz od siebi• 
Podżegaczy legjon kruczy;

Moskiewskiego nie pij jadu...
Że ci ciężko każdy przyzna 
Los twój jednak w sercu nosi 
Słabująca dziś Ojczyzna;

Robi wszystko to co może,
Naród idzie ci z pomocą,
Aby ulżyć twojej doli,
W  dom cię przyjąć ciemną nocą. — 

Nie zwól bracie, by twą ręką 
Wróg wyjmował kasztan z ognia. 
Zatnij zęby, niech ci serce 
Gore polskie jak pochodnia. 

Minie kryzys co nas gnębi 
Znowu będzie w Polsce lepiej 
Niech nadzieja w lepsze jutro 
W  sercu płonkę twc-m zaszczepi.

M. S.

i  żijcia Stowarzyszenia
Ab§olwensów Szkol» H an dlo
wej. Izby P rzem ysłow o Han- 

dlow ei w Toruniu
W ubiegłą niedzielę odbyło się miesięcza* 

zebranie Absolwentów Szkoły Handlowej, któ
re zagaił prezes p. Okonek. Po odczytaniu pra 
tokółu z pierwszego walnego zjazdu- Absolweo 
tów Szkól Handlowych Okręgu Pomorskiego, 
przystąpiono do właściwych obrad, W krót- 
kiem a treściwem przemówieniu wykazał p. O- 
konek palącą potrzebę utworzenia Kasy Po
życzkowo - Oszczędnościowej, z której to Ka
sy mogliby czerpać pożyczki Absolwenci z ca
łego Okręgu Pomorskiego. Ponieważ warunki 
należenia do wspomnianej Kasy nie śą wygóro
wane, gdyż jednorazowy udział będzie wynosił 
tylko 20 zł płatny w ratach miesięcznych — to 
też projekt ten, jednogłośnie został zaakcep
towany i przyjęty.

Ponieważ walny zjazd Absolwentów Szkół

na miesiąc tola wzgl. inni i inarm:.
u  l is to w e g o  m oże 
o d n o w i ć  prenum e
ra tę  w naszej 
Adminislracii.

Zmiany w godzinach handlu w sklepach
Nowy rządowy projekt godzin handlu, kto* 

ry ma na celu dostosowanie godzin handlu do 
rzeczywistych potrzeb ludności, jest obecnie 
przedmiotem narad sfer handlowych, które 
projektują, szereg uzupełnień.

Jako jedno z najważniejszych uważać na. 
leży projekt otwarcia sklepów spożywczych 
już przed godziną 8=mą rano. Konieczność ta. 
kiej zmiany omawialiśmy już swego czasu na 
lamach „Dnia Pomorskiego“.

Według projektu rządowego sklepy spo* 
żywcze muszą utrzymać swój maksymalny 
czas handlu, wynoszący 13 godzin.

Godzina otwierania wszystkich sklepów 
(spożywczych też) nie będzie przesunięta po* 
niżej godz. 8 rano.

Sfery handlowe, szczególniej właściciele

sklepów spożywczych w tym punkcie projektu 
zapatrują się odmiennie. Sądzą one, że wla* 
śnie fakt rozpoczynania pracy w innych dz:e* 
dżinach życia o godz. 8 wymaga, aby sklepy 
były otwarte wcześniej. Większość ludzi pra< 
cy spożywa śniadanie o godz. 7,30 i pragme 
mieć na śniadanie świeże bulki, mleko i masło.

Co do handlu niedzielnego, pozwolenie na 
otwarcie uzyskują wszystkie sklepy z pieczy* 
wem.

Co do handlu przedświątecznego —• kupcy 
pragną, aby sklepy wszystkie mogły być o* 
twarte na dwie niedziele, poprzedzające święta 
Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy.

W najbliższym już czasie uzupełnienia i po, 
prawki wysunięte przez sfery handlowe będą 
uwzględnione z czynnikami rządowemi.

Krwawa M fha na note 
w domu przn tul. nickitw iaa 125

Wczoraj wieczorem wywiązała się w do
mu przy ul. Mickiewicza 125 krwawa bój
ka podczas której ciężko pokłuty nożem 
został lokator tego domu 26-letni tapicer 
Bronisław Pakulski.

Ranny, którego przewieziono do szpi
tala miejskiego, otrzyma! kilka ran ciętych, 
w głowę, w twarz i w plecy. Stan jego 
jest dość poważny.

Bójka, do której wmieszało się kilku lo
katorów domu, przy Mickiewicza 125, pow
stała na tle zatargu między niejakim Bro
nisławem Kluszczyńskim z Koszarowej 43, 
a żoną Pakulskiego. Kluszezyó*ki, przecho

dząc, zaczepi p. Pakulską obrażliwem sło
wem, i począł odgrażać jej się nożem. W 
końcu nadbiegł Pakulski, który stanął w 
obronie żony, i wywiązała się bójka, do 
której przyłączyli się jeszcze bracia Teofil 
i Paweł Makowieccy oraz Stanisława Be
dnarek. W toku bójki Kluszczyński zadał 
Pakulskiemu 3 ciężkie rany. Pozatem zo
stał lżej ranny Teofil Makowiecki, który le
ży w domu. Również Stanisława Bednarek 
odniosła lżejsze zadraśnięć'a.

Uczestnikami bójki zaopiekowała się 
policja. .

Handlowych z całci Rzeczypospolitej Polski ma 
się odbyć w tym roku w Grodzie Kopernika 
w dniu 28. i 29. 6. br., Zarząd Koła Toruńskie
go czyni przygotowania w związku z organiza
cją zjazdu. Zamówiono ¡pż salę we „Dworze 
Artusa", jak również pomyślano o wygodzie 
przyjezdnych ze wszystkich zakątków Polski

W zw-iązku ze zbliżającym się okresem ur
lopów, wysunięto projekt zorganizowania let
nisk. Po dyskusji, jaka się nad związkiem wy
łoniła, uchwalono, że Okręg Pomorski zorga
nizuje letnisko tylko nad morzem, a letnisko w 
Zakopanem stworzy Zarząd Główny w War
szawie z siedzibą w Poznaniu.

Ażeby sobie uprzyjemnić czas i utrwalić pię 
kno zimy postanowiono w najbliższą niedzielę 
o ile tylko śnieg dopisze wyjechać kuligiem za 
miasto i odwiedzić swych członków zamiejsco
wych.

Nie zapomniano również że wkroczył do 
nas książę Karnawał i otworzył przed nam: 
podwoje swych upoień — więc stworzono ko
misję zabawową, w skład której weszli: p, 
Grabowska, p. Menke i p. W. Nowakowski, 
która zajmie się wyszukaniem odpowiedniej sali 
oraz zorganizowaniem samej zabawy.

„ S u t & p l s a  K r a l i o w s l f a 4*
Pomorski Związek Teatrów Ludowych u* 

rządza w poniedziałek, dnia 26 stycznia b. r. 
w auli szkoły wydziałowej „Szopkę Kraków* 
ską“. Jest to widowisko kolendowe. którego 
geneza sięga zamierzchłych czasów i które on* 
giś było jednem z głównych obrzędów ludo* 
wych w Polsce.

Pragnąc spopularyzować piękny, tradycyj- 
ny zwyczaj ludowy, Pomorski Związek Tea* 
trów Ludowych, nie szczędząc znacznych wy» 
datków, zorganizował „Szopkę“, która już w 
ubiegłym roku cieszyła się uznaniem miejsco* 
wego społeczeństwa. To też mamy nadzieję, 
że i tym razem „Szopka“ będzie miała powo* 
dzenie i sprowadzi licznych widzów.

Piękne kukiełki, wyobrażające z nadzwy
czajna. dokładnością postacie jasełkowe, a wy* 
konane według oryginalnych wzorów w Szkole 
Sztuk Pięknych w Warszawie, doskonała gra 
wychowanków miejscowego Seminarjum Nau* 

czycielskiego męskiego pod kierownictwem 
j artystycznem pp- profesorów Seminarjum oraz 

barwne stroje ludowe i turoń, sprawią praw* 
dziwą rozrywkę tym wszystkim, którzy przy* 
będą na widowisko.

Widowisko rozpocznie się dla dziatwy 
szkolnej o godz. 17*tej a dla dorosłych o go
dzinie 19»tej.

E í r  BÍI'SS
— Premjcra „Wesele w Hollywood" w

w czwartek. Opóźniona powodu nieprzyby* 
cia na czas materjalu orkiestrałnogo z Wiednia 
premjcra operetki Straussa „Wesele w Holly* 

* wood“ odbędzie się w czwartek, dnia 29. W. m.
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Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem (B, B, W, R.)

e
przeniesione zostały z dniem 22 stycznia 1931 roku z ul. św. Kata
rzyny 3 —  II p. na ul. Szeroką nr. u  (Dzień Pomorski) II p.

te le fo n  355.
Godziny urzędowe 10—14 i 18—20 wiecz. 6255
Kierownik Sekretariatu przyjmuje od 12dol4.

i

O R i P U i l P I
Plagisirai grudziądzki w walce 

z bezrobociem
Stan b ezrobo cia  w G ru d zią d zu  — D zIa ła ln o iC  O pleht Społecz

ne! 1 P lag lslrafu

Podgbrz
— Walne zebranie Tow. Kupców i Rzemieś 

(ników. W  ub. piątek odbyło się w hotelu cen* 
traLnym w drugim terminie walne zebranie to 
warzystwa, na które niestety zjawiło się zno* 
wu b. mało członków. Na wstępie uczczono pa 
mięć zmarłych członków śp. Jankowskiego i 
Zaionca. Następnie odczytał p. Szymański 
protokół z ostatniego zebrania i sprawozda* 
»i« roczne. Towarzystwo zostało utworzone 
w lipcu ub. roku i liczy obecnie 60 członków. 
W roku sprawozdawczym załatwiono szereg 
Spraw organizacyjnych jak ułożenie statutu i 
zarejestrowanie sądowe Następnie to warzy* 
Btwo interwenjowało u władz administracyj* 
nych kilka cazy. Sprawozdanie karowe zdał p. 
Kant a na wniosek komisji rewizyjnej w oso* 
bach pp. Czempisza i K. Kruszyńskiego udzie* 
łono pokwitowania. Zarząd na rok bieżący u« 
konstytuował się następująco: prezes — p. M. 
Noga, wioeprezes — p. Magdowski, sekretarz 
— p. Szymański, zast. sekr. p. K. Kruszyński, 
skarbnik p. Kant, komisja rewizyjna pp: Ig. 
Noga, Czempisz i Skrzypnie;. W wolnycli 
wnioskach postanowiono obniżyć składki mies 
aięczne do 1 zł. a pozatem domagać się w U* 
orędzie Skarbowym powołania do komisji sza 
eunkowej kilku członków z grona towarzy* 
•twa.

— Z Polskiego Białego Krzyża. We wto* 
rek odbędzie się o godz. 19 na sali Magistratu 
•obranie zarządu PBK. — na porządku obrad 
sprawozdanie z rocznej działalności.

Starogard
— Z  żałobnej karty. W ub. tygodniu zmar 

)a w Poznaniu p. Jadwiga z Nagórskich Gasz* 
kowska, żona tut. lekarza powiatowego, pre* 
MM Zw. Lekarzy, prezesa Rady Pow. BBWR. 
prezesa miejsc, kolumny Sanitarnej, prezesa 
Koła Przyjaciół Strzelca, oraz członka hono* 
rowego szeregu innych instytucyj społecznych.

Śp. zmarła odznaczała się wielkiemi zaleta* 
mi charakteru, anielską wprost dobrocią ser* 
ea. Skormna, wrażliwa na ludzką niedolę, za* 
wrae starała 6ię pomóc bliźniemu i to pomóc 
po cichu, bez rozgłosu i kłamanej reklamy. — 
W szerokiej pracy społecznej była zawszc po* 
mocną mężowi. Żadna akcja humanitarna na 
terenie naszego powiatu nie obeszła się bez 
hojnej ręki i osobistego współudziału śp. zmar* 
lej. To też nic dziwnego, że gdy doszła do 
Starogardu smutna wieść o tem, że bezlitosna 
śmierć przecięła tak nagle nić młodego a tak 
szlachetnego życia, cale miasto dzieliło ten 
wielki smutek z mężem zmarłej i z całą ro= 
dziną.

Gniew
— Bał perkalikowy. W dniu 1 lutego br. 

urządza Miejscowe Koło LOPP w salach p. 
Nowackiego bal perkalikowy. 50 proc. do* 
chodu z balu przeznacza się na rzecz bez* 
robotnych i 50 proc. na cele LOPP. Z uwagi 
na to, że zam'crzenia Kola łączą się z ak* 
cją pomocy bezrobotnym, jak również popie* 
rania wyrobu krajowego przez nabywanie 
porkali, Zarząd koła czyni wszelkie starania 
aby na bal przybyło jaknajwięccj gości. — 
Przedsprzedaż biletów u pp. Wicsego i Kam* 
pert,

Brodnica
•» ćwiczenia kompanji P. W. rejonu Ra* 

doszki odbyły się w czwartek z udziałem 96 
członków oddziałów P. W. z Górzna, Radoszk 
i Miesiączkowa. Na podkreślenie zasługuje 
entuzjazm członków oddziałów, którzy mimo 
ostrego mrozu odbyli w wesołym nastroju ca*
łodzienne ćwiczenie od godz. 8 do 17*ej. _
Znakomity obiad przyrządził dla ćwiczących 
oddział kolejowego P. W. Radoszki. Po ćwi* 
czeniach pogadankę na temat „P. W. w kra* 
jach sąsiednich a u nas“ wygłosił kom. pow. 
Zw. Strzel., p. Migocki.

P r o g r a m y  r a d i o w e
Poniedziałek, dnia 26 stycznia.

W ARSZAW A  — 12,10 muzyka. 13.10 komu* 
nikat meteorologiczny. Po komunikacie 
dalszy ciąg muzyki. 15.00 komunikat gos* 
podarczy. 15,50 lokjca języka francuskiego
16.15 program dla dzieci starszych: „Co 
nasz kaszubski rybak z morza wyłowił.“ —*
17.15 .ginący Paryż“ 17,45 muzyka lekka. 
20.00 koncert międzynarodowy z Prani. — 
Trairsm. na wszystkie stacje polskie. 22,00 
fełjeton pt.: „Atom, lampa kwarcowa i 
piękna pani“ 22,15 muzyka 23.00 muzyka 
taneczna.

POZNAŃ  13,05 koncert, 17,45 koncert soli* 
stów. 18,45 odczyt misyjny pt. ,. Y. terenów 
misyjnych. 19.00 odczyt z cyklu organie, 
przez kom. woje w, WF. i P\V. 22,15 „Z 
nad krawędzi“ wygi. Brat Cezary.

Sytuacja na grudziądzkim rynku pracy po* 
gorszyła się w ostatnich miesiącach znacznie, 
W listopadzie 1930 r. zarejestrowanych bezro* 
botnych w Państw. Urz. Pośr. Pracy było 
1773, w grudniu tegoż roku liczba bezrobot* 
nych podskoczyła do 5331, w styczniu 1931 r. 
P. U. P. P. wykazuje 5223 bezrobotnych.

Przykrą tę sytuację zaostrzają, zastosowa* 
nie sezonu martwego, powolne tempo pracy 
Ob w. Bud. Bezr. w Toruniu, zmniejszenie sub* 
wencyj rządowych mimo wzrostu bezrobocia 
(otrzymano 20.000 zł, a wydano na samo zatru* 
dnienie 34.075,56 zt.)

Z liczby 5223 zarejestrowanych w P. U. P. 
P. bezrobotnych pobiera zasiłki 1228, nie po* 
biera zasiłków z powodu martwego sezonu 
1323 — oczekuje na zasiłki 2212. Bez żadnych 
widoków na zasiłki pozostaje 460 bezrobot* 
nych.

Dane te wykazują, że gdyby sezon martwy 
został zniesiony i wypłacanie zasiłków z fun* 
duszu odbywało się normalnym trybem, to 
opieka społeczna miałaby do czynienia tylko 
z 460 bezrobotnymi, z którymi w łatwy spo* 
sób, normalneini budżetowemi kwotami mo* 
głąby się zaopiekować.

W celu zmniejszenia bezrobocia i ulżenia 
doli bezrobotnych, Magistrat robi co tylko 
jest w jego mocy. W grudniu ub. r. zatrudnio* 
110 678 rob. kosztem 34.075,56 zł, z końcem 
grudnia jednak liczba ta spadła do 120 wsku* 
tek braku pieniędzy. Pozatem zatrudnia się 
178 zamiataczy, których liczba dosięgnie nie* 
178 zamiataczy, których liczba dociągnie nie* 
duszów budżetowych.

Na gwiazdkę wydano 2273 osobom natu* 
ralja wartości 16.787,05 zł. Wydatek ten po*

kryły Elektrownia, Gazownia i Rzeźnia. Dzieć* 
mi zainteresował się specjalny komitet przy 
wydajnej pomocy Magistratu przyczem 1470 
dzieci obdarzono podarkami.

Około 7. b. m. wydano ponownie karty na 
chleb, węgiel i drzewo na sumę 12.809,00 zł.

Zasiłki W gotówce w połowie b. m. otrzy* 
mało 1631 osób w sumie 14.716,00 zł, które po* 
kryje przewidywana na styczeń subwencja 
rządowa.

Prócz tegp od połowy listopada r. ub. czyn* 
na jest w Grudziądzu kuchnia ludowa, która 
obecnie wydaje 2300 porcyj obiadowych dzień* 
nie. Dzienny wydatek kuchni wynosi 600 zl. 
Sumy te pokrywa się z funduszów budżeto* 
wych miejskich.

Dożywianie dzieci w szkołach obejmuje 
1600 dzieci. Wydaje się mleko i chleb. Akcją 
tą zajmuje się komitet przy wydajnej pomocy 
Magistratu. Z inicjatywy Magistratu doży* 
wianie obejmie również dzieci przedszkolne.

Dla dzieci bezrobotnych i ubogich poniżej 
2 lat, dzieci chorowitych i osób dorosłych cho* 
rych wydaje się 350—400 Itr. mleka, co kosz* 
tuje 2200 do 2500 zł miesięcznie. Sumy te po* 
krywa fundusz miejski.

Wreszcie na wnioski indywidualne wydaje 
się bezrobotnym w razie stwierdzonej potrzeby 
(w ramach kredytów budżetowych) wsparcia 
w naturze i w gotówce, opał, bezpłatną lekar* 
ską pomoc i t. p.

Od piątku 23 b. m. wydaje się bezrobot* 
nym ponownie świadczenia w naturze: chleb, 
węgiel i drzewo, co stanowi wydatek 7.000 zł.

Z preliminowanej sumy kredytów budżeto* 
wych 614.586 zł. na r. 1930*31 wydatkowano 
dotychczas 404.751,44 zł.

Biednym dzieciom z pomocą
Dnia 22 b. m. utworzył się Komitet opieki 

nad dziećmi z inicjatywy Czerwonego Krzyża. 
Zadaniem tego Komitetu jest dożywianie bie* 
dnych dzieci szkolnych, dożywianie biednych 
dzieci przedszkolnych oraz udzielanie tym 

dzieciom także i innej pomocy.
Na początek tej akcji zdobył Komitet, 

dzięki troskliwej ofiarności Magistratu i zarzą* 
du Czerwonego Krzyża, skromne środki, tak, 
że akcja wydawania mleka z chlebem rozpocz* 
nie " i wtorek, dnia 27 b. m. Ażeby je* 
dr. • .. L omoc przedłużyć do wiosny, niezbę*
dne są dalsze zasiłki pieniężne. Około 1600 
dzieci biednych wymaga opieki. Najskromniej 
obliczony wydatek wynosi około 200 zł., tak 
że do wiosny potrzeba około 10 do 12.000 zł.

Apelujemy do ofiarności wszystkich związ*

MroniKa
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Lwem, 

ul. Pańska 22.
Repertuar kin:

Apollo — .Atlantic“.
Gryf — „Król Jazzu“.
Orzeł — „Żeński bataljon śmierci“ i „Dziki 

człowiek“.
— Bal Stowarzyszenia Urzędników Skarbo* 

wych odbędzie się dnia 31 b. m. w salach Kró* 
lewskiego Dworu. Zaproszenia już rozesłano.

— Roczne walne zebranie Tow. Pszczelni* 
czego na Grudziądz i okolicę odbędzie się w 
niedzielę, dnia 8 lutego 1931 r. o godz. 4*tej 
po poi. w lokalu „Piwiarni Okocimskiej“ przy 
ul. Wybickiego w Grudziądzu.

— Śmiertelny wypadek. W ub. piątek r.o* 
botnik fabryki „Pomcranja“, 69*letni Fr. Za* 
krzewski, wyjeżdżając rowerem z domu nr. t>9 
przy ul. Chełmińskiej, stracił równowagę i
oudl na bruk tak nieszczęśliwie, że zmarł,

ków i towarzystw, do oddziałów bankowych, 
do zarządów fabryk, do władz cywilnych, du* 
chownych i wojskowych; wreszcie do wszyst* 
kich zamożniejszych obywateli miasta Grudzią 
dza, by zechcieli najdrobniejszemi datkami 
przyjść z pomocą najbiedniejszej dziatwie.

Ofiary pieniężne na ten cel przyjmuje Czcr 
wony Krzyż, ul. Stara 1. 1 — w poniedziałki, 
środy i piątki w czasie od godż. 11—13, dalej 
p. Korzeniewska jako skarbniczka Komitetu, 
ul. Gen. Hallera nr. 24, i gen. Ładoś jako pre* 
zes Komitetu, ul. Lipowa 44, III.

Pierwszą ofiarę złożył p. Hanczewski, któ* 
ry ofiarował 50 bułek dziennie przez miesiące 
styczeń, luty i marzec.

Dalsze ofiary ogłaszać będziemy w dzienni* 
kach.

nie odzyskawszy przytomności. Zawezwany 
lekarz pogotowia stwierdził zgon. Zmarły 
tragicznie osierocił liczną rodzinę.

— Balik kostjumowy dla dziecL Rodzina 
Wojskowa przypomina wszystkim swoim człon 
kiniom i sympatykom, że doroczny balik ko* 
stjumowy dla dzieci całego garnizonu i wpro* 
wadzonych gości odbędzie się w niedzielę, dn. 
8 lutego o godz. 15*tej w Domu Żołnierza. 
Myślimy, że i w tym roku zejdą się licznie 
Krakowianki i Górale — Łowiczanki pójdą w 
tany z pajacami a z przeróżnych kwiatów 
bukiet będzie olbrzymi, nad którym fruwać 
będą motylki, a przyglądać się żabki — na* 
wet podobno — ale to wielka tajemnica. Ślicz* 
nogo kotka nie zabraknie — jeśli tylko do te* 
go czasu katarku nie dostanie! Wszystkie dzie* 
ci, które kostjumu nie mają, przyjdą w sukien* 
kach — i ja do nich należę — bawić się be* 
dzierny równie dobrze przy dźwiękach orkie* 
stry 64 p. p.

K artuzy
— Z  Rady miejskiej. Na ostatniem posie* 

dzeniu rady miejskiej, w obecności 15 radnych 
burmistrza Kubasika i 4 członków Magistratu 
przewodniczący Rady p. Kolka omówił krótko 
zarys działalności rady w roku ubiegłym, w 
którym caida odbyła 14 posiedzeń i to 1 kon« 
stytucyjne, 10 zwyczajnych i 3 nadzwyczajne 
w czasie których załatwiono 130 spraw. — P. 
burmistrz podziękował staremu zarządowi r*« 
dy za zgodne prowadzenie obrad, poczerni wy* 
brany został ponownie na przewodniczącego 
p. Kolka. Zastępcą został p. Cylikowski, sekr. 
p. Czarnowski zast. sekr. p. Homa protokólan 
tem p. Krefta. Następnie uchwalono na r. 1931 
32 nast. podatki komunalny do państwow. po* 
datku gruntowego w wys. 100 procent, do pań 
stwowego podatku obrotowego — 15 procent, 
do patentów przemysłowych 15 proc. do podmt 
ku nieruchomości 15 procent.

Do komisji budżetowej Rady na rok 1931* 
32 wybrano pp. radnych dr. Majkowskiego, 
Gylkowskiego, Bąka i Czarnowskiego.

Do komisji wymiaru podatku komunalne» 
go od placów niezabudowanych — Czarnowski 
Dunst BTunon i Kowalski Jan. W wolnych 
głosach p. burmistrz Kubasik, radny dr. Maj* 
kowski i inni omawiali sprawę nowej linji 
kolejowej Bydgoszcz — Gdynia, wnosząc aie» 
by pociągi osobowe na tej linji skierowane 
zostały prze? Kartuzy.

— Płonący samochód. Na szosie pomiędzy 
Wyszewem i Kozewem samochód ciężarowy 
p. Meier Anastazji z Kartuz, z powodu defek* 
tu motoru stanął nagle w płomieniach. Ogień 
zdołano stłumić, lecz samochód uległ zupel» 
nemu zniszczeniu. Szofer wyszedł bez szwa«« 
ku.

— Walne zebranie Tow. powstańców i wet 
jaków odbyło się ostatnio. Obrady zagaił pre* 
zes Szlachcikowski. Po sprawozdaniu komisji 
rewizyjnej z działalności rocznej udzielono 
członkom pokwitowania. W skład nowego *a* 
rządu weszli: mec. Szlachcikowski — prezes; 
nauczyciel Konkol z Grzybna — wioeprezes; 
Łęgowski — sekretarz; Leon Krefta — zast. 
sekr., Knopkiewloz — skarbnik, Krueger — 
komendant, Kuczkowski — zast. kom., Bycz» 
kowski z Kalisk — referent oświatowy, Wandt 
ke August — zast., Knopkiewicz — kierowa, 
teatru. Do komisji rewizyjnej wybrano Kreftę 
Lipińskiego i Plotkę.

Jeśi trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko
rzystajcie z naszych skle
pów. Mięso z uboju ekspor
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra
cać uwagę na cennik.

ftiwtka 2 —  [beimlńska 10 —  Koszarowa 16. * 1 2 * * 5 * * * * 10

— Podziękowanie. Na rzecz biednych i bez* 
robotnych rodzin Tow. Katol. Robotników zło 
żyli w dalszym ciągu pp. radca Klimek 20 zł, 
adwokat Wysocki 10 zł, Preuhs 2 zł, Krajnik 
3 chleby, Marasiński 3 chleby, Wiśniewski 10 
chlebów, Taukert paczkę odzieży. Grzywacz
1 zł, Buchholz 5 zł, Przeperski 1,50 zł, Sadowski 
odzież wartości 50 zł, Sujkowski 5 zł, Szałecki 
5 zł, Brendl 2 zł, Królikiewicz 2 zł, Łaszewski 
50 gr„ Matuszewski 3 zł, Br. Wiśniewski 2 zł, 
Polkowski 1 zł, Straszkiewicz 3 zł, Banaszak
2 zł, Maciejewski 2 zł, Sadłowski 1 zł, Kotlen*
ga 3 zł, Bracia Czerniak 3 zł, Jasiński 3 zł, He* 
rołd 1 zł, Czapczyk 3 zł, Myszkowski żywność, 
Nagórski karton mydła, Dulkowski 1 zł, dr. 
Sujkowski 10 zł i odzież, dr. Frendl 5zł, Sko*
piński 2 zł, Balon 5 zł, radca Ruchniewicz 50 
zł, Łuczyk 1 zł, Kunerski 50 gr, dr. Grygier
5 zł, Karczyński 5 zł, Murawski 5 zł, lekarz
Borowski 5 zł, Suwalski 3 funty wędliny, ad*
wokat Bernecki 5zł, marszałek Szychowski
10 zł, NN. 10 zł, Unja 10 zł, f*ma Korzeniewski
20 zł, Jakubowski 20 zł, NN. 10 zł, Czaplicki
10 zl, Wysocka paczkę odzieży, Goetze pacz» 
kę odzieży, NN. 12 zł. Skonieczka 2 płaszcze, 
Zawacki 20 zł, dr. Lachowski płaszcz, wicepre* 
zydent Krobski paczkę odzieży, Froelich 20 
złotych. Oprócz tego przejęli całkowite utrzy* 
manie najbiedniejszych rodzin p. Podhorska, 
dr. Zambrzyccy, dr. Sujkowscy i p .pułk. Pod* 
horski. Za wszystkie ofiary, tak pieniężne 
jak w odzieży i żywności hojnym miłosiernym 
ofiarodawcom składa Komitet jak najserdecz* 
niejsze „Bóg zapłać“. Ze swej strony pragnę 
jako prezes Towarzystwa Katol. Robotników 
wszystkim, którzy łaskawie dotąd przyczynili 
się do ulżenia ciężkiego nader położenia ro» 
dżin naszych katolickich, także wyrazie swoje 
podziękowanie i przesłać zapewnienie robotni* 
ków naszych, że — jak się wyrażali na zebra* 
niu — sercem wdzięcznem pamiętać będą w 
’nodlitwach o swych dobrodziejach.

i—) Ks. Józef Mańkowski.
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PRZETARG PRZYMUSOWY,
38. 1. 31. o godz. 11 przed polnd. w Łubiance li

cytować będę za gotówkę: motor, transmisję, 2 tregry 
żelazne, 4 baseny, większy zbiornik do wody, 5 okien 
żelaznych. Zbiór licyt. u p, Hejmanowskiego.

Kosiedowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
37. 1. 31. o godz. 10 przed połud. licytować będę 

przy nl. Szerokiej 26 najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą gotówką: większą ilość towarów 
krótkich i galanteryjnych; o godz. 11 u spedytora Są
deckiego: 40 par trzewików damsk., 40 par męskich 
i rozmaite meble.

Kosiedowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 26 stycznia 1931 r. o godz. 15 sprzedawać 

będę w Pruszczu najwięcej dającemu za gotówkę: 1 
tzaię żelazną, 1 młockarkę, 1 stóg owsa, 1 stóg żyta, 
7 źrebaków, 5 krów dojnych, 5 jałowic, 1 stóg słomy, 
1 wałacha, 1 gniadą klacz, 1 siwą klacz, 2 gniade wała-- 
<*y. 34 warchlaków, 4 świnie, 5 koni. Zbiórka li
cytantów przed dworcem w Pruszczu. 6260

(—) Gaca,
komornik sądowy w Tucholi, Piać Zanikowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 stycznia b. r. o godz. ll-tej licytować bę

dę ■ spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej da
jącemu: worek dużych korek, 2 kanapy, 2 biurka, obrus,
2 prześcieradła na łóżka, maszynę do pisania Adler, 
smoking, stół, leżankę, 3 iotele, 6 krzeseł, dywan, bie- 
Hźnłarkę, 2 nocne stoliki, zegar, 5 par firan z drąż
kiem, futro damskie, szaię do rzeczy. 6266

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 27 stycznia 1931 r. o godz. 11 przed południem 

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
samochód osobowy marki „Cherrolet“, lustro, biurko 
dębowe, bibljotekę dębową, fotel przed biurko, pła
szcze zimowe, 2 motocykle. 6267

Linde, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona we 
Wrzosach, pow. Toruń, przy Chełmińskiej Szosie, rola 
o powierzchni 3 ha, 30 a, 74 m kw. i 6,08 talarów czy 
stego dochodu i w chwili uczynienia wzmianki o prze
targu zapisana w ¡księdze gruntowej Wrzosy k. 75 i 104 
na imię Weroniki Wolff i Jana Wolffa małżonków ży
jących w ogólnej wspólności majątkowej zostanie dnia 
23 marca 1931 r., o godz. 11 przed południem wysta
wioną na przetarg przymusowy w drodze postępowa 
nśa egzekucyjnego w niżej oznaczonym Sądzie pokój 
Nr. 7. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun
towej dnia 10 listopada 1930 r. Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których pTawa w chwili zapisania wzmian
ki a przetargu nie były w księdze gruntowej uwido
cznione. aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 
przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i pra
wa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze
czył. W razie niezastosowania się do powyższego 
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej ofer
ty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale^' 
ceny kupna dopiero do roszczeniu wierzyciela i in
nych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed termi
nem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza są
dowego dokładne obliczenie 6wych roszczeń w kapi
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tvlko do uzyskanej ceny kupna. Toruń, dnia 12 grudnia 
1930 r. 5 K. 57/30/3. 6263 Sąd Grodzki

Inkasent
6215

z kaucją lub z poręczeniem może się 
zgłosić do Administracji Szeroka 11.

Przebojowe arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji
I w a i i  P e i r o w k z  t  L II D a i o w c r

w wzruszającym dramacie erotycznym

KOBIETA, KTÓRA CIE 
NIGDY NIE IAPOMNI

Upajający czar przęśl, melodji. Ponadto doskonały nadproiiitnk
----------------- i m m m m m m m iim m m m m m

Sprostowanie ogłoszenia! 
Wyjąikowa oferta.
Magistrat miasta Torunia sprzedaje dl« od* 

krwi
t i j w e  ż a l ą c e

s a m i e c ....................... .....  20,— *ł
s a m i c a .............................40,— „

Dostawa nastąpi w pierwszej połowie lu* 
tego br. Zamówienia uprasza się kierowa* 
pod adresem :

P l a g i s i r o f  m i a s t a  T o r u n i a
VI. Wydział Dóbr i Lasów. 6261

świeżenia

po cenie:

Iwa&a! Z n i ż K a c e n s s ^

Browaru Bydgoskiego
Chcąc współdziałać w ogólnych dążeniach do rychłego uzdrowień a 

stosunków gospodarczych i biorąc pod uwagę zmiejszoną silę płatniczą 
konsumentów jak również zniżone ceny surowców itd. ®l9n»ZlS8*S-
m u  z  a n i e n i  2 6  » t y c z n i a  31  r .  c e n a  b u t e i l 4© w c
naszych wyrobów mianowic ie:

piwa pełnego „Z sSrG J W iC lI« ® p ® IS lii ; ;
„ dubeltowego „ P a l e  -  AS«*“ „ H o ć l ą l s  

I „S*©rieir WBelI*®p®KsSii
oraz „Wody stołowej i Lemoniady“ 

tak dla „Od s p r z e d a  ją c y c  h“. Restauratorów, Kiosków,
Kolonjalek ja k  i „ O d b i o r c ó w  p r y w a t n y c h *

Szanowne Obywatelstwo Bydgoszczy i okolicy prosimy o poparcie 
i rozgłaszanie aktualnego hasła:

„Dajcie chleb przez pracę waszym najbliższym, 
tutejszym współobywatelom“

„Popierajcie przemysł miejscowy“

BROWAR BYBGOSKI
O ś t r o m e  G, B s j t ó g o s z c z ,  T e l .  1 0 0 3  * 1 0 0 8

J ó z e f a  C h r o n o w a K ie g o
Tel. 195 Fodi»6rz-Toruń Tel. 195

poleca
swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ Ś M IE T A N K A  PO M O R SK A "  
S Ł O D O W E ,

„ k a r a m e l  p o m o r s k i **
K O Ź L A K  (BO CK )

P o s z u b u i c
mieszkania

jedno lub dwu pokojowego 
może być umeblowane. 

Gdynia Urząd Celny 
Juljan Dylewski.

zgubiona
legitymację tymczasową na 
nazwisko Benjamin Seifert, 
wydaną przez Komisariat 
Generajny w* Gdańsku unkt* 
ważniam.

SpGSalzielraśa

„SPOŁEM“.
w Bydgoszczy, przyjmnie 
sklepową zaraz, kaucja wy» 
magana. Wiadomość Ry* 
nek Marszałka Piłsudskiego 

13, o godz. 17.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 stycznia o 10 sprzedaje w Gostkowic u 

Litkowskiego przymusowym przetargiem za gotówkę: 
krowę, jałowicę, 2 cielaki, Świnę, wóz; o 11 u Parki 
w Gostkowie: biurko. 6265

Bartkowiak, komornik sądowy.

„Zakopane
pensjonat „MATM/fc“ 

Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, słoneczne. Smaczne 
obfite utrzymanie, cena Zl.

12.’—. 6049

ę ż a g o w m l a  IM ic is H a  w  f i n *ew<»: 

o d d a j e

KOKS
w a t f o n o w o  p o  4 ,8 9  z t .  
z ®  i  j O k ö .  B o c o  w a g o n

Edykt. W sprawie małżonków Konstantego i Wik
torii Piórkowskich z Wąbrzeźna Wybudowanie — po
wodów — zastąpionych przez adwokata Balcerskiego 
w Wąbrzeźnie — przeciw — 1) Marji Kiełbowiczówme 
w Wąbrzeźnie Wybudowanie względnie Baranówce, 
obecnie z nieznanego miejsca pobytu; 2) Janowi Kieł- 
bowiczowi z Baranówki, poczta Leżajsk, pow. Łańcut 
(Małopolska) — pozwanym, — wniesioną została przez 
powodów do tutejszego Sądu skarga z wnioskiem na 
wyznaczenie terminu do ustnej rozprawy i o zawyro
kowanie: I. Zasądza się pozwanych wobec uzyskania 
pełnoletności na zeznanie zatwierdzenia a.ctu umowy 
kupna-sprzedaży z dnia 6 grudnia 192- r. nr. 1618 -2 
rejestru notarjusza Dr. Steina w Toruniu, oraz aktu 
umowy kupna sprzedaży z dnia 27 marca 1923 r. nr, 
268/23 rej. not. Dr. Wiśniewskiego w Toruniu odnoszą
cych się do gruntu Wąbrzeźno, karta 509. ich imieniem 
przez ojca i prawnego zastępcę zawartych. II. Zasądza 
się pozwanych na powzdanie nieruchomości Wąbrzeźno 
karta 509 w części należnej pozwanym na rzecz po
wodów do równych części i praw. III. Koszty sporu 
ponoszą pozwani. IV. Wyrok jest tymczasowo wyko
nalny, ewentualnie za złożeniem zabezpieczenia. Na 
zasadzie tej skargi wyznaczony został termin do ustnej 
rozprawy na dzień 12 maja 1931 r. o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie tutejszym sala Nr. 25. Wzywa 6ię 
pozwaną Marję Kiełbowiczównę na powyższy termin 

tern, by do swego zastępstwa obrała sobie pełnomo- 
ika adwokata uprawnionego do występowania przed

Ogłoszenie.
[ M a g i s t r a t  m i a s t a  W c i l a e r o w a

wzywa rodziców względnie opiekunów dzieci 
ociemiałych lub głuchoniemych, będących w 
wieku przedszkolnym od 4 do 7 lat i dzieci 
fizycznie ułomnych, do zgłoszenia tych dzieci 
w biurze magistrackim pokój nr. 10.

Bliższe informacje w ogłoszeniu na słu
pach miejskich i tablicy ogłoszeniowej w ra
tuszu.

Wejherowo, dnia 21 stycznia 1931 r. 
¡Magistrat

(—) Biliński, burmistrz w z.

z
cm.
Sądami 
1929 r.

3. O. 283/29.

Ziem Zachodnich. Toruń, dnia 13 listopada
6264

Wydział II Sądu Okręgowego,

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią 
warzywnikiem na Bydgos. 
kiera. Przedmieściu oddam 
temu, kto zapłaci czynsz 
z góry w kwocie 2.000 zł, 
z prawem dalszego odstępu. 
Wiadomość Toruń, Krasim 

skiego 46/4K 5949

Otfztez
halowa 6081

1 wieczorowa
nsjssybcioj 

czyści chemicznie 
po t a n i c h  cenach

„BARWA“
wi. S. KaiamajsKi
TORUŃ, Szeroka 21

S I W A K A ! !
Od dziś ceny zniżone 

Polecam nadal smaczne

obiady 
i Macie

Śniadało» „Crittal
ul. Katarzyna 7.

Mieszkanie
5—6 pokojowe, z łazienką 
loggia erker etc. ewentualnie 
z ogrodem i stajniami lub 
garażem w pobliżu miasta 
do wynajęcia. Oferty pod 

nr. 62,59.

Uchwala. Postępowanie układowe wszczęte na 
wniosek dłużnika kupca Franciszka Zielińskiego, Toruń 
Stary Rynek 15 uznaje się za ukończone, albowiem 
uchwala sądowa zatwierdzająca układ zapobiegawczy 
zawarty dnia 21 listopada 1930 r. tej treści, iż dłużnik 
zapłaci wszystkim zgłoszonym oieuprzywilej cwanym 
wierzycielom 70% należności wraz z zaległymi odset
kami zwłoki co do pretensji wyskarżonych z tern, że 
20% płatne są w ciągu miesiąca, po zatwierdzeniu są- 
dowem układu zapobiegawczego, a następne 20% co 
trzy miesiące, stała się prawomocną. Toruń, dnia 16 
stycznia 1931 r. 5 M 3/30. 6262 Sąd Grodzki.

CaSfteowaia
WBlSi»ffZC8S » i:

IlkiMidasyjna
]. Briesti Szeroka 43

Okazyjnie tanio
S s a m e iu s z e  
b ie lizsia  

i K r a w a t u  62431

i wszelkie nrtykuty męsk e I

Pierwszorzędny

zakład 
krawiecki

garderoba męska, damską 
wojskowa 

specjalność: chasieur-y
M. C i e s z y ń s k i

5599 Mostowa 11.
Były krojczy B. Doliwy.

Która
mleczarnia

w Polsce
dostarczy 5°°—1000 Itr. do 
brego chłodzonego mleki 
do Gdańska do codziennej 
sprzedaży. W locie wiece, 
rówpież nieco mleka zbies 
ran e go per kassa.

Piecio- 
pokotowe

mieszkanie na Bydgoskim 
do wynajęcia. Wiadomość 
Skład papieru Łazienna *3-

6205

Szkoła
tańców

W em V i rozpoczyna nowy;
kurs 28 .stycznia. Żeglarska'1 

10 I. ri. 6216

Plisowanie
Mereżki, okręika, dziurki* 
maszynowe, odparzanie, wy
tłaczanie palt pluszowych, 

hafty kurbelowskie 
S. Białowąs, Toruń. Sukien
nicza 8. 1698

Piękna
parc koni

wyjazdowych sprzedam. 
Zgłoszenia pod Nr. 6231.

K c p e m s a r
TaalruIcFünskieqo

W poniedziałek dnia 26 bm 
teatr nieczynny

H E B L E
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje

a. SerOCBia, Toruń 
ul. św. Ducha 12. 3697

We wtorek dnia 27 bm.
o godz. 20stej

„ [M iło ść  B>es 
g r o s z a “

Komcdja w 3 aktach 
St. Kiedrzyńskiego.

W środę, dnia 28 bm. 
o godz. ao.-tej

„ n i l o ś ć  b e z
grosza“

Komedja \v 3 akt, 
St. Kiedrzyńskiego.

W czwartek dnia 29 bm 
o godz. 20itcj 

P R Iś M J E R A
„W «s®M e

«v HoSIuwooct
Operetka Oskara Straus 

w 3 akt. z prologi

i

4



8 WTOREK, DNIA 27 STYCZNIA 1931 R,

S e l c ^ r a m g

____ Z ostaimiej cftrolli

Hryzp z przed 6 lat a krgzp obecna
Echa so b o in ie l n tow g  m in . Flainszew sklego

Kierownik Min. Skarbu, p. Matuszewski, 
Wygłosił obszerne przemówienie podczas obrad 
budżetowych o sytuacji finansowej państwa. 
M. in. p. minister mówił:

„W r. 1925 kryzys obejmował tylko Polskę, 
dziś cały świat. Wówczas bilans handlowy był 
ujemny, dziś, od przeszło roku, jest dodatni. 
Wówczas waluty wpływały, a portfel Banku 
Polskiego rósł. Dziś ten błąd powtórzony nie 
został. Wówczas deficyt istotny istniał, a sejm 
uchwalał budżet z oficjalnym deficytem. Dziś 
budżet komisja skutecznie urealnia. W momen
cie uchwalenia budżetu na 1925 rok, rezerwy 
nie istniały. Dziś mamy ich 300 rnilj., z czego 
płynnych czy dających się upłynnić 220 milj. 
Stopa procentowa bankowa 11, prywat
na 15.

Pozatcm stwierdzić muszę, żc nietylko skarb, 
jako taki, ale również życie gospodarcze, jest 
dziś bez porównania mocniejsze, niż w 1925 r. 
Specjalnie nasz aparat; kredytowy — wówczas 
głęboko zaangażowany w niepewne interesy — 
dziś jest ostrożny do najwyższego stopnia, a 
wskutek tego całkowicie silny, pewny i płynny.

Spotykamy się z pytaniem, czy dochody 
nasze nie są preliminowane zbyt optymistycz
nie. Kto ocenia dochody niżej, niż my, musi 
dojść w konsekwencji bądź do wniosku ko
nieczności obniżenia pensji urzędniczych, bądź 
do konieczności zniżenia budżetu wojskowego. 
Kto nic chce wejść na tę drogę, musi się za
stanowić nad tem, jakie nowe obciążenia na
łożyć na kraj. Mojem zdaniem, należy iść dro
gą zarówno zmniejszenia wydatków, jak zwięk
szenia dochodów i korzystania z operacji kre
dytowych. Wszystkie te trzy drogi stoją do 
dyspozycji i łagodnie stosowane, dać mogą do
bre wyniki."

O pokrycie deficytu grudniowego.

sokości i i .8oo.o0o zł. N astępnie p. m ini
ster powiedział, że niewiadomo w przy
szłości, czy deficyt ten będzie dalej u trzy 
m any czy uda go się zredukować. W  tej 
części mowy p. m inister przedstaw ił par
lam entowi zupełnie konkretne środki za
radcze. nie dopuszczenia do dalszego 
deficytu. M inister oświadczył dalej w 
swojem exposé, że należy zm niejszyć wy
datki i powiększyć dochody. Oznacza to,

Paryż, 26. 1. (PAT.). Na zebraniu grupy 
radykałów socjalistycznych odczytano pismo sc 
kretarza stanu Meyera, zawiadamiające o jego 
zamiarze wystąpienia ze stronnictwa w związ
ku z incydentami, jakie poprzedziły upadek 
rządu. Zdaniem Meyera radykali socjalistycz
ni nie udzielili rządowi należytego poparcia. 
Herriot, zabierając głos, oświadczył, iż napi
sał do deputowanego Louis Marina, iż stron
nictwo radykałów socjalistycznych nie zmie
niło swego stanowiska w stosunku do grupy 
Marina, lecz nic weźmie więcej na siebie ża
dnych specjalnych zobowiązań. Herriot poin
formował następnie kolegów o rozpoczętych 
z ugrupowaniem centrowcm rokowań, mają
cych na celu stworzenie warunków współpra
cy, któraby umożliwiła powołanie trwałego 
rządu.

Paryż, 26. 1. (PAT.). Sen. Lavalle poin
formował prezydenta Doumergue o stanie ro
kowań, które zamierza kontynuować w dniu 
jutrzejszym. Grupa radykałów socjalnych u-

że musi nastąpić dalsza kom presja w y
datków, dochody zaś będą szukane drogą 
zwiększonych podatków  w rozm aitej for
mie. Spodziewają się, że m inister skarbu 
przy sposobności om awiania budżetu mi
nisterstw a skarbu na plenum  Izby  zabie
rze ponownie głos i już poda konkretne 
propozycje co do szukania pokrycia nie
doboru przy pomocy zwiększonych wpły
wów podatkowych.

chwaliła rezolucję, głoszącą, iż stronnictwo go
towe jest popierać wszelkie usiłowania utwo
rzenia gabinetu pojednania republikańskiego 
pod warunkiem, iż jego program przewidywać 
będzie utrzymanie polityki, zmierzającej do 
zapownienia świeckiego charakteru państwa 
oraz kontynuowanie pokojowej polityki Briar 
da. Z drugiej strony grupa deputowanego 
Louis Marina wyraziła gotowość przeprowa
dzenia narad z grupą Maginota na podstawie 
rezolucji, uchwalonej przez wspomniauą grupę, 
a przewidującej poparcie polityki Brianda.

Paryż, 26. 1. (PAT.). Sen. Lavalle przyjął 
przewodniczących wszystkich większych komi- 
syj parlamentarnych, którzy naogół wyrazili 
się optymistycznie o możności utworzenia 
przez Layallc gabinetu.

Paryż, 26. 1. (PAT.). Dopiero po wizytach 
u Steega i Tardieu Lavalle rozpoczął narady, 
m. in. odbył rozmowę telefoniczną z Briandem, 
który dziś wieczorem powrócić ma do Paryża.

Przesilen ie we F rancil
W ałki parityine, n a r a d g  m ^ d fu in in B ie r g a in e  I p o sz a k lw a n ie

p rem iera

Slahihelm graw otwarte 
karta

Berlin 26. 1. (PAT). Organizacja 
Stahlhelmowa Śląska południowego * 
urządziła wczoraj w Nowej Soli nad 
Odrą zgromadzenie, na którem prze* 
mawiał przywódca organizacji Stahb 
hełmu Duesterberg. Mówca zaznaczył * 
przedewszystkiem, że Stahlhelm uwa* 
ża za główne swe zadanie obronę nie® 
mieckiej prowincji wschodniej.

Z tego też powodu odbędą się na» 
rady organizacji stahlhelmowei we 
Wrocławiu, ażeby zaznaczyć że Niern 
cy czuwają i bronić będą wszelkienv 
siłami wschodnich granic.

Mówca powołał się na stanowisko 
ministra Curtiusa w czasie debat ge* 
newskich. Stahlhelm nie ma zamiaru 
urządzania puczu, uważa jednak y- 
bronę granic wschodnich za główny 
cel swej polityki.
O. m i n .  f r a n c u s k i  P e r c i  p r z e d  

t r y b u n a ł e m  n a * w y Z s z y m  —
domaga się tego parlamentarni komisja śledcza

Paryż, 26. 1. (PAT.). Na posiedzeniu par
lamentarnej komisji śledczej jeden z deputo
wanych wystąpił z projektem rezolucji, doma
gającej się od izby stawienia byłego ministra 
Pereta przed trybunałem najwyższym. Szeze 
gółowe sprawozdanie w tej sprawie jest już 
podobno zredagowane. Wyszczególniać ma ono 
fakty, uzasadniające oskarżenie, ujawnia 
współwinnych, oraz demaskuje różne naduży
cia. M. in. nadużycia, zarzucane Besnardowi.

T a r c i a  o b n i ż a  b u d ż e t  o  1 4  m l l t .
Ankara, 26. 1. (PAT) Komisja parlamentar, 

na zmniejszyła o 14 miljonów budżet na tok 
1931, obniżając go do sumy 190 miljonów.

(z) W arszaw a, 26. 1. (Tel. wł.). Kola 
polityczne i gospodarcze zw racają uwagę 
na sobotnią mowę min skarbu M atuszew 
skiego, który  zdecydował podać do wiado
mości publicznej faktyczny stan skarbu. 
Min. M atuszew ski oświadczył, że g ru 
dzień został zam knięty deficytem  w wy-

W  p o s z u k i w a n i u  d r ó g  
wzlHu5©€€in5a ftnraiu

Warszawa, 26. 1. (PAT) W niedzielę, drra 
25 b. m. w pałacu Potockich na Krak. Przed* 
mleściu odbyła sic konferencja, zwołana z ini* 
cjatywy prezesa Federacji Polskich Związków 

Obrońców Ojczyzny na temat wzmożenia 
wewnętrznej kapitalizacji w Polsce. W kon* 
ferencji wzięli udział przedstawiciele sfer go. 
spodarczych oraz przedstawiciele prasy.

Prezes Federacji generał Górecki przedsta* 
*dł proces wewnętrznej kapitalizacji w Polsce, 
zobrazował system grupowy ubezpieczeń, 
wprowadzony przez Federacją P. Z. O. O. 
w porozumieniu z P. K. O. i podkreślił znaczę* 
nie tej akcji zarówno z punktu widzenia zain* j 
♦eresowania jednostek oraz sfederowanych 
związków, jak i z punktu widzenia ogólno* 
państwowego. Zkolci generał Górecki przed* 
stawił dyplom oszczędnościowy, zawierający 
tablice ubezpieczeń, który ze względu na swój 
wygląd zewnętrzny i zawarte w nim emble* ' 
maty stanowi żywą łączność z dawną służbą 
Obrońców Ojczyzny. Przedstawiając wyniki 
dotycbęzasowej akcji ubezpieczeniowej, zobra 
zował generał Górecki skutki dodatnie tej pra* 
cy w najbliższej i dalszej przyszłości.

4.50 zl i 14 źiiraiitow
,,Gazeta Handlowa" donosi: Fabryka ram 

J, Ćw-ilicha w Łodzi, otrzymała na pokry
cie różnicy w należności weksel na 4.50 zł. 
Weksel ten puszczono w obieg. Gdy nad
szedł termin płatności, weksel z czternastu 
żyrami poszedł do protestu!!,..

Klęsko (Misa i Rzesza w Oenewte
R ada Ligi odrzuciła ¿u d an ia  niem ieckie — Sukces Polski n a  terenie

m iedzunarodow m n
Według ostatnich doniesień korespon

dentów genewskich do prasy warszawskiej 
do ostatniej chwili było niepewne, czy N'em 
cy przyjmą, projekt raportu uzgodniony w 
zasadach z polską delegacją. Wszystkie 
najważniejsze żądania ich zostały odrzuco
ne. Na poufnem posiedzeniu u Hendersona 
z udziałem Brianda, Yoshizory i Curtiusa 
wywarto ostateczny nacisk na Curtiusa.

Korespondent genewski ,.Gazety Pol
skiej" dowiaduje się, że dano Niemcom do 
zrozumienia iż zasadnicze zmiany raportu 
są wykluczone. Niemcy mogą conajmniej 
głosować przeciw niemu.

Min. Curtius obiecał odpowiedź o godz. 
trzeciej. W tym czasie prawnicy opraco
wywali szczegółowy tekst. Na poufnem

posiedzeniu o trzeciej Niemcy raport przy
jęli.

Jak każdy raport Ligi, musi on być 
produktem kompromisu, lecz ten kompro
mis wypadł całkowicie na niekorzyść Nie
miec, odrzucając ich wszystkie postulaty,

mi stosunkami politycznemi.
Wynik ten, jako próba sił jest dowo

dem, wzrostu prestiżu mocarstwowego Pol
ski w ostatnich latach.

X
Doniesienia powyższe potwierdzają raz

skierowane przeciw prestiżowi Polski, spro- jeszcze, że stanowisko, jakie zajął rząd poi
_ 1_ _ !  I _l_  f _ 11 2 L _ t . i l ! . . . .  . 1. . ! .  _ .  i-h! . . .  r n .o r i r in  o h a e d  « ¡ o ł ł i i o r t t r n  lr łf tr fwadzając ich wielką i hałaśliwą akcię po
lityczną, godzącą w granice Polski do zwy
kłej skargi mniejszościowej.

Raport przynosi maximum tego, co pol
ska delegacja mogła w danych warunkach 
osiągnąć, świadcząc o naszej mocnej po- 

| zycji w Lidze Narodów, mimo olbrzymiej 
ofenzywy przeciwpolskiej rozpętanej przez 
Niemcy na terenie międzynarodowym, w 
której posługiwały się rraszemi wewnętrzne-

min. Caritas odbita się na... Litwinach
Genewa 26. 1. (PAT). Pod koniec 

wczorajszego posiedzenia Rady od» 
roczono sprawę skarg co do stosun» 
ków panujących w Kłajpedzie do se= 
sji majowej wobec tego, że mimo

--------  — WMNI

dłuższych rokowań i narad, w któ* 
rych brali przedewszystkiem udział
sprawozdawca Mowinckel, dr. Ciir» _____
tius i min. Zaunius nie udało się osią» mieckich czynników do jej spraw wewnę-

ski w sprawie skarg niemieckich, które 
energicznie i zdecydowanie uzasadnił min. 
Zaleski zarówno przed obradami w Gene
wie, jak i na plenum Rady Ligi Narodów, 
było ściśle i logicznie uzasadnione, konse
kwentnie uargumentowane, zgodnie z inte
resami naszego Państwa i naszej racji sta
nu. Niemiecki minister spraw zagranicznych 
przewodniczący delegacji niemieckiej dr. 
Curtiius poniósł dzięki swoim prowokacyj
nym wystąpieniom dotkliwą nauczkę. Wraz 
z mm kategoryczną odprawę otrzymali ofi
cjalni patroni berlińscy, całej hecy antypol
skiej.

Berlin musi zrozumieć, że Polska nie 
ścierpi nigdy w żadnych okolicznościach 
mieszania się postronnych a zwłaszcza nio-

gnąc porozumienia.

Niemcu proszą Francję
»  m o r a t o r i u m  lub  udzielenie po£ucikt

Genewa, 26. 1. (Pat). Szwajc. ag. tel. 
podaje: W czasie wizyty Brianda u Curtiu
sa obaj mężowie stanu, jak słychać, omawia
li przedewszystkiem sprawę wpływu kry
zysu gospodarczego na Niemcy oraz możli
wości ułatwień w niemieckich spłatach od
szkodowawczych przez udzielenie Niemcom 
pożyczki lub moratorjum. Rozmowy te ma

ją być prowadzone w dalszym ciągu na dro
dze dyplomatycznej.

Genewa, 26. t. (Pat). Briand złożył dziś 
wizytę Curtiusowi. Obaj mężowie stanu 
wyrazili zadowolenie z rezultatów obrad 
komisji badań unji europejskiej oraz Rady
Ligi, które to rezultaty zarówno Francji 
jak i Niemcom mogą przynieść korzyści.

[ trznych. Żądanie np. delegacji niemieckiej 
odwołania wojewody Grażyńskiego ze Ślą
ska było rekordem cynizmu dyplomatów 
niemieckich.

Trudno byłoby przypuścić, ażeby tego 
rodzaju prowokacyjne wystąpienia znalazły 
w gronie mężów stanu na terenie genew
skim choćby pozory przychylności.

Ostatnia walna rozgrywka w Genewie 
daje nam nowe dowody, jak należy energi
cznie traktować pretensje i skargi niemiec
kie i jakim wskazaniom i zasadom hołdo
wać ma nasza polityka wobec agresyw
nych wystąpień niemieckich.
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